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Nietrzeźwy 
przyjechał 
autem 
z wnukiem 
pod szkołę. 
Chciał odebrać 
wnuczkę
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Szpila Andrzeja KotyłySzpila Andrzeja Kotyły

STRONA 13

STRONA 20

S.  R1

STRONA R3

STRONA 8

KOLEJNY NUMER

PONIEDZIAŁEK 29 GRUDNIA

Czy pełniąca funkcję wójta Kąkolewnicy Anna M. 
prawidłowo wydawała publiczne środki?

Jak podaje nam prokuratura, doniesienie 
złożyło dwóch radnych gminy.

Postawili zarzut 
wójt Annie M. 

Zwycięstwo Rębka pyrrusowe, 
a Lecyk zrobiłaby to ponownie

Dziewczynka 
z zapałkami 
w Wohyniu

Siatkarskie ligi 
małe i duże

Czyszczenie, Przeglądy Ceeb, Odbiory. 

Frezowanie (rozwiercanie),  
wkłady kominowe ceramiczne, 

nierdzewne, stalowe. 

Uszczelnianie kominów, szlamowanie. 

Budowa całych kominów  
i remonty ponad dachem. 

Kominy Izolowane Kwasoodporne. 

Tel. 781-495-997, 578 143 582

RADZYŃSKIE
CENTRUM KOMINIARSTWA 

TEL. 500 644 661

AUTO KASACJA

SKUP AUT
SZYBKA WYCENA I DOJAZD DO KLIENTA

Nowa stomatolog 

w Radzyniu Podlaskim

lek.dent. Denisa Yener

ul. Wisznicka 103/3

Telefon: 455 403 300

� Stomatologia zachowawcza 

�

� Chirurgia stomatologiczna

� Medycyna estetyczna
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Zbigniewa Smółki

STRONA R4/R5

Mieszkańcy spotkali się, 
by wspólnie uczcić zbliżające się święta. 
Do miasta zjechali rękodzielnicy, a rynek 
przy fontannie wypełnił się zapachami

Wyjątkowa świąteczna Wyjątkowa świąteczna 
atmosfera na Jarmarku atmosfera na Jarmarku 
i Miejskiej Wigiliii Miejskiej Wigilii
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ZNAJDŹ 

NAS NA

Pl. Wolności 11 
Radzyń Podlaski 
nad księgarnią Educo

21-300 Radzyń, 
e-mail: radzyn@24wspolnota.pl

Tel. 517 070 803 
poniedziałek - piątek 
8.30 - 15.30

Redaktor naczelny
Mateusz Orzechowski

Dziennikarze: 

Kacper Budrewicz 
tel. 792 036 471, 
budrewicz @24wspolnota.pl

Sylwia Olszewska

Tel. 780 021 100
olszewska.24wspolnota@op.pl

Magdalena Kołcon

tel. 533 495 228

Specjalista ds. reklamy
Agata Badziak
tel. 517 070 803
badziak@24wspolnota.pl

Skład: Jarosław Pałys

Wydawca
Wydawnictwo Wspólnota 

Druk
Polska Press 
Drukarnia Białystok
ul. Ignatki 40/2

Księgowość 
tel. 510 166 892

Kolportaż
tel. 791 193 007

T Y G O D N I K  L O K A L N Y

S T O P K A

Informacja o polityce ochrony danych osobo-
wych Wydawnictwa Wspólnota dostępna jest 
na naszej stronie internetowej 24wspolnota.pl 
oraz w siedzibach redakcji.

ASZ TU NAD

RADZYŃ:

▪ Plac Wolności 11 

▪ Ubezpieczenia Krzysztof 
  Hryciuk, ul. Dąbrowskiego 15

▪ Brylancik ul. Ostrowiecka 20

▪ Ubezpieczenia Pogoda 
   ul. Ostrowiecka 17

WOHYŃ
▪ Kwiaciarnia Barbara 
  Podgajna, ul. Średnia 28

UWAGA!
NOWY ADRES

USŁUGI

FRYZJERSKIE

DOBER BARBER
ul. Warszawska 15 
(wejście od ul. Chomiczewskiego 
naprzeciwko "GRZYBKA")
tel. 788 285 116

UBEZPIECZENIA

KRZYSZTOF HRYCIUK  
tel. 516 126 350, 
      83 352 08 04

FINANSE

KREDYTY LEASING
PAWEŁ KOT 
tel. 506 76 88 99

POMOC DROGOWA

TRANSPORT maszyn rolniczych 
i budowlanych o masie do 
10 t POMOC DROGOWA 24h 
FREEHOL.PL  tel. 793 793 136

WAŻNE TELEFONY

n ttttot @@@@@@a@op.plllllllll

R E K L A M A

n

 ALARMOWE
Straż Pożarna  
tel. 998, 112 lub 83 352 77 50

Policja 
tel. 997, 112 lub 47 81 422 10

POGOTOWIE
Ratunkowe 
tel. 999, 112 lub 83 352 84 61

Cieplne tel. 993

Energetyczne tel. 991

INSTYTUCJE I URZĘDY
Starostwo tel. 83 352 74 00

Wydział Komunikacji i dróg 
publicznych tel. 83 352 74 09

Urząd Miasta tel. 83 351 24 60

USC tel. 83 351 24 65

PUP tel. 83 352 93 80

KRUS tel. 83 352 07 51, 83 352 15 76

ARiMR tel. 83 352 79 80

Prokuratura Rejonowa 
tel. 83 313 35 00

Sąd Rejonowy tel 83 313 30 01 BOI

URZĘDY GMIN/MIEJSKIE
Borki tel. 81 857 42 08

Czemierniki   tel. 83 351 30 03

Kąkolewnica tel. 83 372 20 10

Radzyń Podlaski tel. 83 413 18 00

Ulan Majorat tel. 83 351 80 69  

Wohyń tel. 83 353 00 03

INSPEKCJE
Powiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego 
tel. 83 352 74 15

Sanepid 
tel. 83 352 74 16, 83 352 74 17

Powiatowy Inspektorat 
Weterynarii tel. 83 352 70 15

Ochrony Roślin i Nasiennictwa 
tel. 734 116 098 (laboratorium)
83 352 89 16

OŚRODKI ZDROWIA
SPZOZ (ul. Wisznicka 111) 
(rejestracja)
tel. 83 413 23 38, 607 803 057

Wojewódzki Szpital dla Nerwowo 
i Psychicznie Chorych w Suchowoli 
tel. 83 353 03 63

Białka tel. 83 352 51 05

Czemierniki tel. 83 351 30 39

Komarówka Podl. tel. 83 353 50 15

Kąkolewnica tel. 83 372 21 01

Suchowola 
tel. 83 353 03 67, 695 117 505

Wohyń tel. 83 353 00 17  

INFORMATOR

Jeśli znacie Państwo typowe dla Radzynia określenia 

przedmiotów, miejsc czy zwyczajów, podzielcie się nimi!

Propozycje pojęć wraz z krótkimi definicjami 

można przesyłać na adres e-mail: 

radzyn@op.pl lub zgłaszać u Roberta Mazurka (tel. 606-234-320). 

Każda informacja jest cenna i przyczyni się do stworzenia 

kompletnego obrazu dawnego Radzynia Podlaskiego

SŁOWNIK DAWNEGO RADZYNIA (CZ. 48)

DOMEK GRABARZA

Domek grabarza
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SKLEP ELEKTRYCZNY

Radzy  Podlaski

  Tel. 83 352 15 37 / 604 211 640

ul. Lubelska 1

stali

węgla

nawozów

513 101 942

512 937 480

        83 413 17 14

ul. Lubelska 7b  

Radzyń Podlaski

575 111 759
500 303 814

sprzedaz@mcgranit.com.pl
www.mcgranit.com.pl

KAMIENIARSTWO

NAGROBKI
NAPISY NAGROBNE � ODNAWIANIE LITER

Punkt handlowy:
Cmentarz Komunalny
ul. Lubelska 57

O B W I E S Z C Z E N I E

z dnia 17 grudnia 2025 r.

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych (tekst jednol. Dz.U. z 2024 r. poz. 311 
z późn. zmianami) w związku z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 
1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednol. Dz. 
U. z 2025 r. poz. 1691), 

STAROSTA RADZYŃSKI ZAWIADAMIA,

że w dniu 12 listopada 2025 r. na wniosek Wójta Gminy Kąkolewnica 
zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej obejmującej: 

rozbudowę i budowę drogi gminnej Nr 101777L (ul. Różana) w Kąkolewnicy 
na odcinku od km 0+236 do km 0+584,5 oraz budowę drogi dla pieszych 
od km 0+584,5 do km 0+721,5 o łącznej długości 0,4855 km na działkach 
nr ew. 195/1 (195/2, 195/3), 197/3 (197/9, 197/10), 197/5 (197/11, 
197/12), 197/8, 198/21, 199/2, 200/2, 201/9, 202/10, 209 (209/1, 
209/2, 209/3), 214/5, 236 (236/1, 236/2) i 244 w obrębie ewidencyjnym 
0013 Rudnik, jednostka ewidencyjna 061504_2 Kąkolewnica.

(*) w nawiasach podano numery działek po podziale

Zgodnie z art. 49 K.p.a. w przypadku zawiadomienia stron przez 
obwieszczenie, doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu 
dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Wniosek o zezwolenie na realizację inwestycji drogowej wraz z załącznikami 
znajduje się do wglądu w siedzibie tutejszego urzędu tj. w Starostwie 
Powiatowym w Radzyniu Podlaskim, pl. I. Potockiego 1, 21-300 Radzyń 
Podlaski, pok. 1 od poniedziałku do piątku w godzinach pracy urzędu.

Niewielki, murowany budynek, znajdujący się na cmentarzu 
parafialnym przy ul. Sitkowskiego, w północno-wschodniej 
części nekropolii. Powstał pod koniec XIX lub na początku XX 
wieku. Obecnie wykorzystywany jest jako pomieszczenie do 
przechowywania narzędzi grabarskich. Ze względu na swoje 
położenie oraz surowy wygląd pobudza wyobraźnię najmłod-
szych � w dziecięcych opowieściach uchodzi za miejsce strasz-
ne, mroczne i owiane tajemnicą.

Robert Mazurek

eprasa.pl d633642f14
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Wydarzenie rozpoczął i za-
kończył występ chóru szkol-
nego, który wykonał kolędy 

i pastorałki, nadając całości 
uroczysty i podniosły charak-
ter. Na scenie zaprezentowali 

się młodzi aktorzy z klas od 
III do VIII, a także dzieci z od-
działów przedszkolnych, któ-
rzy z dużym zaangażowaniem 
odegrali swoje role.

Na uroczystości obecny był 
ks. dziekan Krzysztof Pawelec, 
który podziękował uczniom 
i nauczycielom za przygotowa-
nie jasełek oraz złożył całej spo-
łeczności szkolnej świąteczne 
życzenia.

Przedstawienie niosło wyraź-
ne przesłanie o �wędrującym 
darze miłości�, potrzebie do-
strzegania drugiego człowieka, 
szczególnie tego słabszego i po-
trzebującego, oraz o życzliwości, 
która w okresie świątecznym 
nabiera szczególnego znaczenia. 
Jak podkreślali uczestnicy, prze-
kaz jasełek traÞ ł do serc obec-
nych i skłaniał do reß eksji.

kb

Przedstawienie niosło wyraźne przesłanie o „wędrującym darze miłości”, potrzebie dostrzegania drugiego człowieka, szczególnie tego słabsze-
go i potrzebującego, oraz o życzliwości, która w okresie świątecznym nabiera szczególnego znaczenia

Sprawa ul. Wyszyńskie-
go ponownie znalazła 
się w centrum uwagi 
mieszkańców Radzynia. 
Konkurencyjny portal 
�Kocham Radzyń�, 
prowadzony przez 
stowarzyszenie �Podróż-
nik� Roberta Mazurka, 
opublikował materiał 
sugerujący, że miasto 
nie zapłaciło wykonaw-
cy za remont drogi oraz 
że sprawa traÞ ła do 
prokuratury. Informacje 
te okazały się jednak 
nieprecyzyjne i wprowa-
dzające w błąd.

Burmistrz Radzynia Podlaskie-
go szybko odniósł się do publi-
kacji, wyjaśniając fakty: miasto 
wypłaciło wykonawcy już blisko 

5,3 mln zł za prace uznane za 
bezsporne, a pozostała kwota jest 
przedmiotem sporu, który - jeśli 
mediacje nie przyniosą porozu-
mienia � zostanie rozstrzygnięty 
w sądzie. Postępowanie prokura-
tury nie dotyczy urzędników ani 
burmistrza, a jedynie podmiotu 
zewnętrznego zaangażowanego 
w inwestycję.

Burmistrz podkreślił również, 
że ul. Wyszyńskiego była i jest 
użytkowana zgodnie z decyzją 
nadzoru budowlanego, a zda-
rzenia drogowe wynikają m.in. 
z wadliwego oświetlenia sprzed 
lat, którego naprawa jest już za-
planowana na 2026 rok.

Publikacja �Kocham Ra-
dzyń� wykorzystała stare zdjęcie 
z 2014 roku (podpisując je jako 
poglądowe, choć dopiero na 
końcu tekstu) i sugerowała brak 
działań ze strony miasta.

kb
- Działamy bez dróg na skróty, bez nacisków i bez „kombinowania”. Tego będę pilnował do końca - zaznaczył burmistrz, apelując do mieszkań-
ców, aby nie ulegali manipulacjom

Szkoła Podstawowa nr 2 
w Radzyniu Podlaskim 
wzbogaciła się o nowo-
czesny sprzęt kompu-
terowy. Do placówki 
traÞ ło już 91 laptopów 
oraz 55 tabletów, a w 
najbliższym czasie szko-
ła otrzyma także tablety 
przeglądarkowe.

Zakup sprzętu został zreali-
zowany w ramach Krajowego 
Planu Odbudowy i Zwiększania 
Odporności. Program ma na 
celu wsparcie placówek oświato-
wych w rozwijaniu kompetencji 
cyfrowych uczniów oraz przygo-
towanie ich do funkcjonowania 
w coraz bardziej zinformatyzo-
wanym świecie.

Nowe urządzenia mają służyć 
nie tylko do codziennej nauki, 
ale także do rozwijania wiedzy 
z zakresu nowych technologii. 
Jak podkreślają przedstawiciele 
szkoły, umiejętności cyfrowe są 
dziś niezbędne nie tylko w pro-
cesie edukacji, ale również na 
rynku pracy, dlatego dostęp do 
nowoczesnych narzędzi eduka-
cyjnych staje się koniecznością.

Dzięki pozyskanemu wsparciu 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 2 będą mogli korzystać z no-
woczesnych form nauczania, 
a szkoła wzmocni swoje zaplecze 
technologiczne, dostosowując je 
do współczesnych standardów 
edukacyjnych

kb

Cyfrowy skok 
w �Dwójce�

Do szkoły trafi ło ponad 140 nowych urządzeń
Fot.um

W czwartek, 18 grudnia w Szkole Podstawowej im. 
Świętego Jana Pawła II w Białce odbyły się jasełka 
bożonarodzeniowe, które zgromadziły uczniów, na-
uczycieli oraz zaproszonych gości. Przedstawienie 
stało się okazją do wspólnego przeżywania atmosfe-
ry świąt i reß eksji nad ich prawdziwym sensem.

Kochają Radzyń, 
burmistrza trochę mniej

Jasełka w Białce Jasełka w Białce 
poruszyły sercaporuszyły serca

eprasa.pl d633642f14
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Uczniowie klas 1d i 1e Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Radzy-
niu Podlaskim wzięli udział 
w przedświątecznej wycieczce 
do Hołowna, znanego jako Krai-

na Rumianku. Wyjazd odbył się 
16 grudnia i stał się dla najmłod-
szych okazją do wyjątkowych, 
świątecznych przeżyć łączących 
naukę tradycji z dobrą zabawą.

W okresie przedświątecznym 
Kraina Rumianku zamienia 
się w miejsce spotkań z elfami 
i Świętym Mikołajem. Dzie-
ci miały okazję uczestniczyć 

w warsztatach, podczas których 
własnoręcznie wykonywały 
ozdoby bożonarodzeniowe � 
bombki oraz gwiazdy kolędni-
cze. Poznawały również dawne 
zwyczaje związane z Bożym Na-
rodzeniem.

Nie zabrakło także atrakcji 
integracyjnych. Uczniowie wzię-
li udział w kuligu oraz obejrzeli 
występ poleskich kolędników, co 
dodatkowo wzmocniło świątecz-
ną atmosferę wyjazdu.

Jak podkreślają organizato-
rzy, była to wycieczka pełna 
radości, emocji i wspólnych 

doświadczeń, które na długo 
pozostaną w pamięci dzieci. 
Przedświąteczny wyjazd do Ho-
łowna stał się nie tylko ciekawą 

lekcją tradycji, ale także okazją 
do integracji i budowania klaso-
wych relacji.

kb

Świąteczna wycieczka pełna magii

Pierwszoklasiści z „Dwójki” odwiedzili Krainę Rumianku
Fot.sp2

 

 

Komendantowi Policji w Radzyniu Podlaskim 

 insp. Zbigniewowi Krzosowi, 

dzielnicowym: asp. Cezaremu Borkowskiemu, 

 asp. sztab.  wraz z Rodzinami  

oraz ,

,  

  

Janowi Babikowi,

 ks. kan. mgr 

 

,  

Panom  oraz ,

, ,  ks. kan. 

,  � ks. kan. Henrykowi 

, Pani Bogusi, ,  ks. kan. 

Edwardowi Konarskiemu oraz ks. kan. 

  

� lek. med. , lek. med. 

Kaniewskiej, mgr 

, lek. 

med. , lek. med. , 

 lek. dent.  wraz z Rodzinami,

Pracownikom  

oraz  wraz z Rodzinami,

 

wraz z Pracownikami Kancelarii i Rodzinami,

 wraz z Pracownikami Kancelarii

,  

wraz z  Pracownikami Kancelarii i Rodzinami,

Kuratorom: , ,

Pracownikom ,

 � Restauracja Manhattan  

wraz z Pracownikami,  

Prezesowi , , 

 oraz wszystkim Pracownikom 

 ,

Dyrektorowi wraz z Pracownikami 

,

Prezesowi wraz z Pracownikami 

 

,

Kierownik Barbarze  wraz z Pracownikami 

,

 

, 

 

wraz z Pracownikami Starostwa,

 

 

 

,

, , 

 z  

,

 

Ż Y C Z E N I A

Ż Y C Z E N I A
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M A T E R I A Ł  Z E W N Ę T R Z N Y

KALENDARIUM

KONKRETNE INFORMACJE Z URZ DU, OD RADNYCH i  BURMISTRZAN r  5 1 ( 5 8 ) / 2 0 2 5

Zapraszamy do zapoznania 
się z mini-poradnikiem, który 
pomoże Wam przetrwać Boże 
Narodzenie ekologicznie i bez-
piecznie!

OZDOBY

Choć wydaje się, że zbita bombka 
to szkło, nie powinna trafić do tego po-
jemnika. Inna temperatura topnienia, 
skład chemiczny, brokat, metal zabu-
rzają recykling. Właściwym na nią miej-
scem są odpady zmieszane. Szklany 
słoik powinien trafić do pojemnika zie-
lonego. Nawet jeśli się stłucze, to cenny 
surowiec, który można przetapiać wie-
lokrotnie.

PROBLEMATYCZNE 

PREZENTY

Po rozpakowaniu prezentów lub za-
mówieniu ich przez internet, zostajemy 
z górą kartonów. Jeśli są suche i czy-
ste, to idealny surowiec do pojemnika 
na papier. Kartony powinny być jednak 
rozłożone na płasko lub zgniecione. 
Większość papierów prezentowych 
jest lakierowana i barwiona tak silnie, 
że nie nadają się do odzysku, więc 
ich miejsce jest w kontenerze na odpa-

dy zmieszane. Paragony po świątecznych 
i codziennych zakupach zawierają che-
mię, która uniemożliwia tradycyjny re-
cykling. Również stanowią odpad zmie-
szany, podobnie jak taśma do paczek.

ODPADY KUCHENNE

W kuchni sytuacja jest równie ciekawa. 
Karton po barszczu czy soku to tzw. 
opakowanie wielomateriałowe, więc 
wrzucamy je do żółtego pojemnika. 
Nie spalajmy ich w domowych piecach, 
pozwoli to uniknąć wdychania szkodli-
wych substancji. Przy wigilijnym stole 
pamiętajmy też, że choć obierki i sko-
rupki jaj lądują w brązowym pojemniku 
BIO, to już ości, kości czy resztki mięsa 
stanowią wyjątek i muszą trafić do ko-
sza czarnego. Podobnie jak zabrudzony 
papier do pieczenia czy zużyte ręczniki 
papierowe. One nie są już czystym su-
rowcem, dlatego ich droga kończy się 
w odpadach zmieszanych.

BEZPIECZE STWO 

PRZY CHOINCE�

Wystarczy moment nieuwagi, by świą-
teczne drzewko zajęło się ogniem. Dla-
tego powinno stać stabilnie, z dala 

od grzejników, świec, kominków i firan. 
Nie powinno blokować dróg ewaku-
acyjnych. W sytuacji zagrożenia liczy 
się każda sekunda. Do dekoracji po-
winniśmy wybierać wyłącznie lampki 
ze znakiem CE. Na zewnątrz stosować 
oświetlenie do tego przeznaczone, 
a wszystkie połączenia zabezpieczyć 
przed wodą i śniegiem. Przed włącze-
niem lampek należy sprawdzić stan 
kabli i nie przeciążać listew zasilających, 
co może prowadzić do zwarcia. Warto 
zainwestować w czujkę dymu i gaśnicę. 
To niewielki wydatek, a może uratować 
życie i dobytek. W razie pożaru odłącz 

prąd. Jeśli sytuacja na to pozwala, użyj 
gaśnicy lub wody, wezwij straż pożarną 
i jak najszybciej się ewakuuj.

ZAPISZ TE DATY!

PUK przypomina, że naturalna choinka 
to odpad zielony. Aby ułatwić miesz-
kańcom porządki, zorganizowany 
zostanie specjalny odbiór drzewek z te-
renu Radzynia w dniach 13 i 30.01. Wy-
starczy wystawić choinki przed posesję 
do godziny 7:00. Drzewko można też 
dostarczyć samodzielnie na PSZOK.

KM, AM
PSP Radzyń Podl., PUK

 13.12 Przewodniczący Rady Miasta 
Mariusz Szczygieł uczestniczył w uroczystościach 
upamiętniających 44. rocznicę wprowadzenia 
stanu wojennego w Polsce. 

 13.12 z udziałem Agnieszki Kowalczyk 
– Radnej i Przewodniczącej Komisji Oświaty 
i Kultury w Świetlicy Wiejskiej w Białej miały 
miejsce obchody jubileuszu 120-lecia Związku 
Nauczycielstwa Polskiego oraz 100-lecia 
działalności oddziału radzyńskiego.

 20.12 odbył się Jarmark Świąteczny 
połączony z Wigilią Miejską.

 22.12 miała miejsce XXXI Sesja 
Rady Miasta Radzyń Podlaski, w trakcie której 
głosowano uchwałę budżetową na 2026 rok. 
Szczegóły w kolejnym numerze.

 W związku z dniem wolnym od pracy 
24.12 PUK informuje, że odbiór popiołu 
z grupy ulic III oraz V, a także odpadów 
biodegradowalnych (gosp. jednorodzinne, 
grupa ulic I oraz II) odbędzie się 29.12. 

EKO- wi ta

Szlachetny 
Radzy  - miasto 
pe ne dobra!

W tegorocznej edycji Szla-
chetnej Paczki nasi wolonta-
riusze odwiedzili ponad 20 
rodzin, a po analizie potrzeb 
do 12 domów trafiło łącznie 
prawie 250 paczek, wypełnio-
nych dokładnie tym, czego najbardziej potrzebowali. 
Kartony z żywnością, środkami chemicznymi i rze-
czami codziennego użytku to zewnętrzna część tego, 
co niesie ze sobą akcja — prawdziwe dobro kryje się 
w uśmiechach, wsparciu i bliskości.

Szczególnie cieszy zaangażowanie młodych, dla 
których udział w akcji stał się lekcją empatii, współ-
pracy i odpowiedzialności. Podziękowania kierujemy 
do pedagogów i rodziców, którzy zaangażowaniem 
i przykładem pokazują dzieciom, że pomaganie i dzie-
lenie się z innymi to coś zupełnie naturalnego.

Ogromną rolę odegrali nasi partnerzy: Przedszkole 
Miejskie nr 1, I LO, Żłobek Maluszkowo z Ulana, Mle-
czarnia Spomlek, Bank Spółdzielczy, WodMar, a także 
przedsiębiorcy oferujący rabaty: Unitron, Eltron, Termo-
Dom, Księgarnia Zaborek — dziękujemy!

W tym roku szczególnie widoczne było współ-
działanie. Rada Miasta z Panem Burmistrzem i Panią 
Burmistrz przeznaczyła środki z diet na paczkę dla ro-
dziny z większymi potrzebami, a mieszkańcy w zbiórce 
zorganizowanej przez Burmistrza stworzyli Paczkę dla 
starszego małżeństwa. Dodatkowo radzyński maga-
zyn wspierał rejony w Parczewie i Białej Podlaskiej, 
co pozwoliło jeszcze skuteczniej dotrzeć z pomocą.

Wspólnota to nasza siła! Serdecznie dziękuję 
wszystkim Darczyńcom i Wolontariuszom za trud oraz 
wsparcie na Magazynie! Dobra robota!

Natalia Granoszewska

eprasa.pl d633642f14
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Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Białej Podlaskiej

Powiatowy Urząd Pracy w Radzyniu Podlaskim
W Nowy Rok Janów 
Podlaski odzyska prawa 
miejskie. Urząd Gminy 
organizuje w centrum 
miasta uroczystość 
zaczynającą się zaba-
wą sylwestrową, aby 
wspólnie radować się 
z ponownego awansu 
słynnej w świecie stolicy 
arabów.

Głównym punktem tego świę-
ta będzie oÞ cjalne przekazanie 
kluczy do bram miasta � sym-
boliczny moment rozpoczęcia 
nowego etapu dla Janowa Podla-

skiego. Wójt Karol Michałowski 
stanie się wówczas burmistrzem. 
Historyczną chwilę ma wzbo-
gacić też korowód z polonezem 
janowian na centralnym placu. 

W programie wieczoru prze-
widziano m.in. zabawę sylwe-
strową z DJ-em.

- Powrót do tradycji � przy-
pomnimy sobie, jak wygląda-
ły dawne janowskie potań-
cówki. Czeka Was odrobina 
klimatu sprzed lat, wzrusze-
nia, wspomnienia i energe-
tyczna zabawa, jakiej Janów 
dawno nie widział! Zapra-
szamy mieszkańców i gości 
� świętujmy wspólnie ten 
historyczny moment! Niech 
pierwszy dzień miasta po 

odzyskaniu praw miejskich 
będzie pełen radości, muzyki 
i wspólnoty � zachęcają orga-
nizatorzy.

Przygotowano wiele kon-
kursów z nagrodami. Nie bra-
kuje sponsorów, m.in. Zamek 
Janów Podlaski ofiarował vo-
ucher podarunkowy na pobyt 
w hotelu. Do Urzędu Gminy 
w Janowie Podlaskim dotarły 
kolejne nagrody, które będzie 
można wygrać podczas sylwe-
strowej zabawy.

W obecnym roku Janów 
Podlaski obchodzi 560. rocz-
nicę uzyskania pierwszych 
praw miejskich dla wsi zwa-
nej uprzednio Porchowem. 
Impulsem rozwojowym w XV 

wieku było przeniesienie 
przez biskupa Jana Łosowicza 
biskupstwa łuckiego do Por-
chowa, który zmienił nazwę 
od imienia biskupa. Jako Ja-
nów w 1465 r. uzyskał od kró-
la Kazimierza Jagiellończyka 
prawa miejskie. W 1869 roku 
odebrano miejscowości te 
prawa wskutek represyjnych 
ukazów carskich za udział 
mieszkańców w powstaniu 
styczniowym. W rok po odzy-
skaniu niepodległości, w 1919 
r. Janów Podlaski znów stał 
się miastem, a ten przywilej 
utracił w 1944 r.

(Pim)

Przekazanie kluczy, polonez, zabawa i konkursy

Janów Podlaski trzeci raz zostaje miastem

Nietrzeźwy 
kierowca zderzył się 
z ciężarówką

W poniedziałek, w ub. tygo-
dniu na drodze krajowej nr 2 w 
miejscowości Styrzyniec 29-letni 
kierowca samochodu osobowego 
marki Audi, zjechał na przeciw-
legły pas ruchu, gdzie zderzył się 
z nadjeżdżającym z naprzeciwka 
samochodem ciężarowym marki 
Mercedes. Kierowca ciężarówki 

był trzeźwy Niestety, kierowca 
Audi, 29-latek, miał ponad pół 
promila alkoholu w jego orga-
nizmie.

W wyniku zderzenia mężczy-
zna doznał obrażeń ciała i został 
przetransportowany do szpitala.

Magdalena Kołcon
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Biała Podlaska: Ponad 
dwa promile alkoholu 
miał w organizmie 
63-letni kierowca 
VW. Zwrócił uwagę 
kierowców dwóch 
ciężarówek, którzy na 
światłach zablokowali 
osobówkę, uniemoż-
liwiając mężczyźnie 
dalszą jazdę.

W poniedziałek (15 grudnia) 
na �krajowej dwójce� na skrzy-
żowaniu z ul. Francuską w Białej 
Podlaskiej. 

- Dwaj kierowcy samocho-
dów ciężarowych podróżują-
cych DK-2 zwrócili uwagę na 
jadącą tą samą trasą osobówkę. 
Zachowanie kierowcy na drodze 
wskazywało, że może znajdo-
wać się w stanie nietrzeźwości. 
Dlatego postanowili działać. Na 
światłach zablokowali kierowcę, 
uniemożliwiając mu dalszą jaz-

dę. Jedna z ciężarówek stanęła 
przed osobówką, zaś druga tuż 
za nią. Również kierowca ko-
lejnego auta, tym razem osobo-
wego zatrzymał się oraz pomógł 
w zawiadomieniu policji - in-
formuje nadkom. Barbara Sal-
czyńska-Pyrchla z KMP w Białej 
Podlaskiej. - Za kierownicą za-
trzymanego auta siedział 63-la-
tek. Potwierdziły się przypusz-
czenia zgłaszających dotyczące 
jego stanu trzeźwości. Badanie 
wykazane przez policjantów wy-

kazało w jego organizmie ponad 
2 promile alkoholu.

Kierował pomimo wydanej 
wobec niego decyzji o cofnięciu 
uprawnień. 

Samochód, którym podróżo-
wał mężczyzna, traÞ ł na parking 
strzeżony. Policjanci zabezpie-
czyli go w celu przeprowadzania 
procedury związanej z konÞ ska-
tą auta.

Joanna Niećko

Ciężarówki zablokowały osobówkę. 

Za jej kierownicą 
pijany 63-latek

Mieszkaniec Radzynia 
Podlaskiego, który miał 
znęcać się Þ zycznie 
i psychicznie nad swoi-
mi rodzicami oraz bra-
tem zostanie w areszcie.

W drugiej połowie listopada 
oÞ cer dyżurny radzyńskiej ko-
mendy został powiadomiony 
o awanturze w jednym z miesz-
kań na terenie Radzynia. 

Na miejsce skierowany został 
patrol policji, który potwier-
dził zgłoszenie. Okazało się, 
że 35-latek wszczął awanturę, 
w trakcie której pobił swojego 
ojca rurą od odkurzacza. Jak 
ustalili policjanci, mężczyzna od 

kilku miesięcy, będąc pod dzia-
łaniem alkoholu, znęcał się nad 
swoimi rodzicami oraz bratem, 
z którymi wspólnie zamieszkuje. 
35-latek wyzywał domowników 
słowami wulgarnymi, poni-
żał, szarpał, popychał, a także 
niszczył wyposażenie miesz-
kania. Jego agresja w stosunku 
do rodziny przybierała na sile 
i dochodziło do sytuacji, w któ-
rych 35-latek zadawał uderzenia 
rękoma, a także przypadkowymi 
przedmiotami.

35-latek usłyszał zarzuty znę-
cania się nad rodziną. Został 
aresztowany. Nie składał zażale-
nia na tę decyzję, dlatego zosta-
nie za kratami.

GR

Podejrzany o znęcanie 
zostanie za kratami

Mężczyzna trafi ł do aresztu
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Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Kelner, Radzyń 1 4 806,00 zł u

Lekarz weterynarii, Radzyń/Zdziennicki 1 7 000,00 zł u

Ślusarz – spawacz, Radzyń/kontakt przez OHP 1 7 000,00 zł u

Monter konstrukcji stalowych, Radzyń/kontakt 
przez OHP 1 7 000,00 zł u

Monter konstrukcji stalowych, maszyn i urządzeń, 
Niewęgłosz/kontakt przez OHP 1 9 700,00 zł u

Pielęgniarka, Suchowola/kontakt przez OHP 1 4 700,00 zł u

Doświadczony elektryk, Radzyń/kontakt przez OHP 1 12 000,00 zł u

Samodzielny kucharz, Radzyń/kontakt przez OHP 1 9 000,00 zł u

Sprzedawca w stacji paliw, Radzyń 1 4 666,00 zł u

u – umowa o pracę; z - umowa zlecenie

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Robotnik budowlany, Czosnówka 1 4 806,00 zł u

Pracownik ochrony, Biała Podl./KARABELA 1 4 806,00 zł u

Nauczyciel chemii, Janów Podl./ZS 0,44 2 290,22 zł u

Robotnik gospodarczy, Biała Podl./RAMES 30,5 zł/godz. z

Operator maszyn CNC do felg, Biała Podl./Kożu-
chowski 1 5 400,00 zł u

Malarz proszkowy, Biała Podl./Kożuchowski 1 5 400,00 zł u

Wulkanizator, Biała Podl./Kożuchowski 1 5 400,00 zł u

Kasjer - sprzedawca, Elżbiecin/DINO 1 4 740,00 zł u

Pracownik działu rozliczeń kierowców, Biała Podl./
NEW TRANS SOLUTIONS 1 6 500,00 zł u

Księgowa/y, Biała Podl./NEW TRANS SOLUTIONS 1 10 000,00 zł u

Kosmetyczka, Terespol/Avangarda Studio 0,5 2 333,00 zł u

Fizjoterapeuta, Biała Podl. 1 4 666,00 zł u

Operator maszyn CNC, Biała Podl./Gala BBG 1 6 100,00 zł u

Magazynier, Biała Podl./Gala BBG 1 5 600,00 zł u

Technik magazynowo – informatyczny, Biała Podl./
Gala BBG 1 5 500,00 zł u

Fizjoterapeuta, Wygoda/GOPS 0,5 3 100,00 zł u

Konstruktor/ technolog, Międzyrzec/Gala BBG 1 11 300,00 zł u

u – umowa o pracę; z - umowa zlecenie
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Powiat parczewski

Powiat łukowski

 NEKROLOGI

Powiat radzyński

Powiat bialski

Kobieta poszkodowa-
na w pożarze domu 
jednorodzinnego 
w Gęsi (gmina Jabłoń) 
zmarła w szpitalu. 
Sprawą zajmuje się 
prokuratura.

Pożar wybuchł w połowie 
października. Gdy strażacy 
przyjechali na miejsce, poża-
rem objęty był cały budynek. 
Mieszkańcom: kobiecie i na-
stoletniemu synowi udało się 
wydostać przed przyjazdem 
pierwszych zastępów.

- W trakcie ucieczki z pło-
nącego budynku 37-letnia 
kobieta doznała licznych 
poparzeń. Po wstępnym opa-
trzeniu przez strażaków oraz 
ratowników medycznych 
została przekazana Lotnicze-
mu Pogotowiu Ratunkowemu 
i przetransportowana do szpi-
tala. Nastolatek nie doznał 
żadnych obrażeń. W miarę 
przyjazdu kolejnych zastępów 
kontynuowano dogaszanie 

domu, a w późniejszej fazie 
działań wykonano częściową 
jego rozbiórkę i przeszukanie, 
podczas którego ujawniono 
zwłoki psa - relacjonowali 
parczewscy strażacy.

Niedawno poszkodowana 
kobieta zmarła po dwóch mie-
sięcy hospitalizacji w szpitalu 
Łęcznej. - Przeprowadzona 
została sekcja zwłok, śledz-
two prowadzimy w kierunku 
sprowadzenia zdarzenia po-
wszechnie niebezpiecznego, 

postępowanie prowadzone 
jest w sprawie, nikt nie usły-
szał zarzutów - mówi Adam 
Hunek, szef parczewskiej pro-
kuratury. 

Śledczy nie wykluczają 
udziału osób trzecich. Przy-
czyny pożaru ustala biegły 
z zakresu pożarnictwa, proku-
ratura czeka na opinię. 

Straty zostały oszacowane 
na kilkaset tysięcy złotych. - 
Zwracamy się do wszystkich 
ludzi dobrej woli o wsparcie 

finansowe dla rodziny po-
szkodowanej w tej ogromnej 
tragedii - informowała gmina 
Jabłoń. 

Poszkodowaną rodzinę 
można wesprzeć finansowo 
poprzez wpłatę na wyodręb-
niony rachunek bankowy: 72 
8042 0006 0392 1539 2000 
0150 z dopiskiem �pomoc po-
gorzelcom�.

Grzegorz Rekiel

Duży pożar w powiecie parczewskim. 

Poparzona kobieta 
zmarła w szpitalu

Gdy strażacy przyjechali na miejsce, pożarem objęty był cały budynek. Mieszkańcom: kobiecie i nastolet-
niemu synowi udało się wydostać przed przyjazdem pierwszych zastępów
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Powiat łukowski: 
W trakcie awantury 
domowej mężczyzna, bijąc 
i kopiąc żonę, groził jej 
zabójstwem i chciał ją też 
udusić - to ustalenia poli-
cjantów. Krewki 73-latek 
traÞ ł do aresztu. Sąd roz-
strzygał sprawę zażalenia 
na tę decyzję. Jak mężczy-
zna ustosunkował się do 
postawionego mu zarzutu 
usiłowania zabójstwa?

Z interwencją dotyczącą 
przemocy domowej pojechali 
w sobotnie popołudnie, 15 li-
stopada, policjanci do jednego 
z gospodarstw domowych na 
terenie powiatu łukowskiego. Ze 
wstępnego zgłoszenia wynikało, 
że 73-letnia kobieta została po-
bita przez męża, z obrażeniami 
przewieziono ją do szpitala. Na 
miejscu policjanci zatrzymali 
wskazanego mężczyznę - to ró-
wieśnik pokrzywdzonej kobiety. 
73-latek traÞ ł do policyjnej celi. 

- W trakcie awantury domo-
wej mężczyzna, bijąc i kopiąc 

żonę, groził jej zabójstwem 
i chciał ją też udusić. Na szczęś-
cie pokrzywdzona kobieta wy-

rwała się swemu oprawcy i we-
zwała pomoc. Teraz nic już jej 
nie grozi - informował tuż po 

zdarzeniu w policyjnym komu-
nikacie asp. szt. Marcin Józwik, 
oÞ cer prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Łukowie.

Zatrzymany 73-latek usłyszał 
zarzut usiłowania zabójstwa. Sąd, 
na wniosek policji i prokuratury, 
zastosował wobec podejrzanego 
środek zapobiegawczy w postaci 
trzymiesięcznego aresztu. 

- Na tę decyzję sądu wpły-
nęło zażalenie, ale nie zostało 
uwzględnione. Areszt został za-
tem utrzymany w mocy - zazna-
cza prokurator Jolanta Niewę-
głowska, prokurator rejonowy 
w Łukowie. 

Śledztwo jest na wstępnym 
etapie, przedstawiciele organów 
ścigania gromadzą dowody. 

- Podejrzany składał wyjaś-
nienia, ale nie przyznał się do 
popełnienia zarzucanego mu 
czynu - dodaje prokurator Jolan-
ta Niewęgłowska. 

Kodeks karny wskazuje, że 
usiłowanie zabójstwa jest za-
grożone karą od dziesięciu lat 
pozbawienia wolności do nawet 
dożywocia.

Dominik Smagała

Śledczy: Bił, kopał i chciał udusić żonę. 
A potem zażalenie na areszt...

Zatrzymany 73-latek usłyszał zarzut usiłowania zabójstwa. Sąd, na 
wniosek policji i prokuratury, zastosował wobec podejrzanego środek 
zapobiegawczy w postaci trzymiesięcznego aresztu
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Paweł Domański 52 latazm. 5 grudnia, Suchowola
Kazimiera Sobieszek 77 latzm. 5 grudnia, Radzyń
Krystyna Koczkodaj 77 latzm. 5 grudnia, Radzyń

Henryka Antol 85 latzm. 11 grudnia, Radzyń
Krystyna Kuśmider 82 latazm. 11 grudnia, Biała
Ireneusz Frączek 61 latzm. 11 grudnia, Wola Osowińska

Halina Zuchora 93 latazm. 11 grudnia, Radzyń
Stanisław Kułak 73 latazm. 12 grudnia, Radzyń
Tadeusz Sałata 54 latazm. 13 grudnia, Radzyń

Teodozja Zalech 83 latazm. 14 grudnia, Radzyń
Jerzy Dzięga 57 latzm. 14 grudnia, Radzyń
Ewa Fajnas 68 latzm. 19 grudnia, Radzyń

Sławomir Sójka 51 latzm. 12 grudnia, Zarzec Łuk.
Zbigniew 

Dąbrowski 37 latzm. 12 grudnia, Gąsiory
Zoϐia Misiak 79 latzm. 14 grudnia, Zoϐibór

Marianna 

Wierzchowska 77 latzm. 18 grudnia, Łuków

Agata 

Maliszewska 37 latzm. 25 listopada, Biała Podl.
Andrzej 

Stachowski 84 latazm. 10 grudnia, Biała Podl.
Wiesław 

Borodziuk 73 latazm. 11 grudnia, Mokrany Stare
Jadwiga 

Poddaniec 89 latzm. 11 grudnia, Burwin
Ryszard 

Kondraszuk 76 latzm. 12 grudnia, Międzyleś
Kazimiera 

Kalinowska 88 latzm. 12 grudnia, Międzyrzec
Stanisław 

Kałan 68 latzm. 13 grudnia, Dziadkowskie

Henryk 

Sierociuk 80 latzm. 14 grudnia, Międzyrzec
Zoϐia 

Kokułowicz 86 latzm. 14 grudnia, Międzyrzec
Idzi 

Łukasiak 87 latzm. 15 grudnia, Wólka Zabłocka Kol.
Henryk 

Kowieski 68 latzm. 15 grudnia, Biała Podl.
Edmund 

Panasiuk 92 latazm. 15 grudnia, Studzianka
Zygmunt 

Sucharzewski 63 latazm. 17 grudnia, Sławacinek Nowy

Stanisław 

Romaniuk 88 latzm. 12 grudnia, Parczew
Maria Łućko 67 latzm. 14 grudnia, Rudno

Zdzisław Filipiak 82 latazm. 14 grudnia, Kolano

Katarzyna 

Dąbrowska 37 latzm. 14 grudnia, Parczew
Janina Chomicz 68 latzm. 15 grudnia, Parczew

Roman Waciuta 74 latazm. 16 grudnia, Parczew

Hades ŁukówTel. 25 798 37 35

HADES Biała PodlaskaTel. 83 344 35 24

Usługi Pogrzebowe KochanowskiTel. 509 412 470

PUK Radzyń PodlaskiTel. 83 352 63 89
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AŻ NIEDŹWIEDŹ Z HERBU RYCZY. RADZYŃSKIE OPINIE

 Szpila Andrzeja KotyłyS

Mówię, jak jest

S ąd zawyrokował 
w sprawie Jerzego 

i Łukasza R. przeciw-
ko Bożenie Lecyk. 
Uznał, że ówczesna 
radna, a dziś wice-
burmistrzyni Radzy-
nia Podl., naruszyła 
dobre imię byłego 
włodarza i jego syna, 
publicznie formułu-
jąc niezweryfikowane 
zarzuty dotyczące 
słynnej na całą Pol-
skę inwestycji przy 
ul. Przemysłowej. 
Wyrok zobowiązuje 
ją do przeprosin, 
zwrotu kosztów pro-
cesu oraz świadcze-
nia charytatywnego 
w kwocie blisko 
11 tys. zł łącznie.

Zgodnie z literą prawa 
wszystko się zgadza, jednak 
wybudowanie drogi do lasu 
wzbudziło kpiny w całym 
kraju i naraziło (nie po raz 
pierwszy) ówczesnego szefa 
magistratu na śmieszność, 
jakich mało. Wprawdzie po-
zwana ma uiścić zasądzone 
jej opłaty karne, lecz nie jest 
to powód do chluby Jerzego 
R., który wspólnie z synem 
naraził całe miasto na kom-
promitację.

Przypomnijmy, że podczas 
sesji pozwana zarzucała po-
wodowi �celowe nierzetelne 
i niewłaściwe dysponowanie 
środkami miejskimi pod ką-
tem inwestycji o nazwie �Bu-
dowa ul. Przemysłowej z nie-
fortunnym zjazdem z drogi 
krajowej nr 19�. Natomiast 
powodowi Łukaszowi R. � 
pozwana przypisała przyję-
cie przysporzenia majątko-
wego na jego nieruchomość, 
ze środków publicznych. 
Wyrazem powyższego miało 

być przede wszystkim prze-
znaczenie pieniędzy miasta 
na inwestycję budowy drogi 
zlokalizowanej na terenie 
gminy wiejskiej i doprowa-
dzenie jej nowej nawierzchni 
do ostatniego słupka nieru-
chomości powoda, co ozna-
cza wyjście prosto w pole 
orne.

Kolejno ukazało się kil-
ka artykułów w lokalnych 
mediach, które dotyczyły 
skargi i sporu o wzmian-
kowaną niby ulicę zwaną 
bez żadnego uzasadnienia 
Przemysłową. Wskazywa-
no w nich na wypowiedzi 
Bożeny Lecyk sugerujące, 
że �tworząc drogę, ogra-
niczono dojazd do posesji 
jednej z mieszkanek, ale za 
to nielegalnie �dogodzono� 
firmie syna burmistrza. 
W późniejszym czasie, 
w lokalnych mediach wice-
burmistrzyni Lecyk, suge-
rowała, że budowa w wym. 
ul. mogła być wykonana na 

korzyść syna burmistrza � 
Łukasza R.

Były burmistrz wraz z sy-
nem postanowili zawalczyć 
i wytoczyli proces. Sprawa 
trwała ponad trzy lata, a sąd 
� mimo jej groteskowości � 
przychylił się do argumen-
tów prezentowanych przez 
powodów.

Niewysoki trybunał, uza-
sadniając wydane rozstrzyg-
nięcie, podniósł, że poprzez 
oświadczenia wygłoszone 
przez pozwaną, Jerzy R. oraz 
Łukasz R. spotkali się z kry-
tyką ze strony lokalnej spo-
łeczności. Wobec obu z nich 
skierowano bowiem krzyw-
dzące artykuły w prasie oraz 
na internetowych portalach, 
które następnie były szeroko 
komentowane przez czytelni-
ków.

W konsekwencji powyż-
szego sąd doszedł do prze-
konania, iż obaj powodowie 
na skutek publicznych, nie-
zweryfikowanych wypowie-

dzi pozwanej doświadczyli 
naruszenia dóbr osobistych 
w postaci utraty czci i dobre-
go imienia, czego wcześniej 
rzekomo im nie brakowało. 
Sąd nakazał Bożenie Lecyk 
usunięcie skutków narusze-
nia dóbr osobistych Łukasza 
R. i Jerzego R. poprzez opub-
likowanie stosownych prze-
prosin. Za uszczerbek w god-
ności oraz czci osobistej, 
której wcześniej mieli po-
dobno w nadmiarze. Było też 
coś o utracie wiarygodności 
byłego burmistrza, której nie 
utraciłby w efekcie wyborów, 
gdyby nie niecne zachowa-
nia byłej radnej. Dobre, nie? 
Radna obaliła burmistrza 
swoimi słowami!!!

Wyrok nie jest prawomoc-
ny, jednak pozostaje pyta-
nie, ile procesów przegrał 
dotychczas Jerzy Rębek i czy 
obecne jego zwycięstwo nie 
jest aby pyrrusowe. Lecyko-
wa zaś twierdzi, że to samo 
uczyniłaby jeszcze raz i że się 

odwoła. To ja dodam, że za 
wybudowanie drogi do lasu 
zrobiłbym to jeszcze dziesięć 
razy.

P. S.

O całej sprawie pisze 
szeroko portal kochają-
cy Radzyń, nie szczędząc 
prawie 50 komentarzy, 
których obfitość i podo-
bieństwo, a nawet iden-
tyczność zdaje się sugero-
wać, że znikomo nieliczna 
jest grupa ich autorów, 
których prymitywizm 
redakcyjny nie sprawił 
nawet pozorów auten-
tyczności. Każdemu, kto 
chciałby podać mnie do 
sądu za ogłoszone tu 
poglądy, opinie i fakty, 
chętnie udostępnię adres 
do korespondencji.

Andrzej Kotyła

Zwycięstwo Rębka 
pyrrusowe, a Lecyk 
zrobiłaby to powtórnie

Może jakby to 
z ołówkiem 

i excelem w ręku 
i policzyć, to dało-
by się gdzie indziej 
znaleźć taniej. Ale 
zwłaszcza w tym 
czasie obłędu zaku-
powego warto na 
chwilę się zastano-
wić: nie tylko co, nie 
tylko za ile, ale i u 
kogo. I mimo wszyst-
ko pójść do sąsiada.

Żeby móc Państwu z tego 
miejsca złożyć życzenia 
z okazji świąt Bożego Naro-
dzenia - co niniejszym czynię 
- oraz podzielić się przepisa-
mi na wigilijne dwanaście 
dań (strony 4-5, smacznego!), 
na gwałt i biegiem musiałem 
kupić nowego laptopa. Po-
nieważ jeśli chodzi o tech-
nologię, to ja jestem �blon-
dynka�, poprosiłem o radę 
zbiorową mądrość Facebooka. 
Sprawdzona metoda. Kluczo-
wą radę dał Staszek, który po 
prostu wysłał mnie do lokal-
nego przedsiębiorcy. Że ten 
i doradzi, i nie zedrze, i gwa-
rancję na miejscu obsłuży i w 

razie czego będzie wiadomo, 
do kogo z mordą przylecieć... 
Tak też uczyniłem. W efekcie 
zdaje się, że oszczędziłem 
parę złotówek (jasna cholera, 
o tej porze roku dodatkowy 
wydatek, tego mi było trze-
ba...). Koronnym argumen-
tem za wyborem konkretnego 
modelu było to, że facet po-
kazał mi, na jakim sprzęcie 
sam pracuje. Fajne to. 

Przy okazji kompletowania 
Szlachetnych Paczek (brawo, 
brawo!) okazało się, że lo-
kalni sprzedawcy poudzielali 
akcji znaczących rabatów. 
I dobrze, że ich burmistrz 
Jakubowski przy tej okazji 

z imienia, nazwiska i firmy 
w swoich social mediach po-
kazał, bo to nie żadna kryp-
toreklama, tylko pokazanie 
dobrej praktyki i dobrego 
przykładu. Nawet jeśli tro-
chę przeciw ewangelicznemu 
�niech nie wie prawica, co 
czyni lewica� to jednak właś-
nie tak trzeba: słowa uczą, 
ale przykłady przekonują. 
Śmiało opowiadajcie histo-
rie, gdzie udało się Wam czy 
komuś Wam bliskiemu zrobić 
coś dobrego. Nie słuchajcie 
narzekaczy, że się ktoś tam 
lansuje, że to trzeba dyskret-
nie. Jak na dobrym, to niech 
się lansują. 

Przy okazji oczywiście 
usłyszałem też pewien 
głos tyleż ciekawy, co 
przekorny. Pewna, skąd-
inąd zgrabna biznesowo 
dama, powiedziała: wiesz, 
to wspomaganie miejsco-
wych przedsiębiorców to 
najlepszy numer marke-
tingowy od czasu wymy-
ślenia, żeby na kalesony 
mówić �odzież termoak-
tywna� i liczyć za nie dwa 
razy więcej. Przecież chy-
ba nigdzie lokalni przed-
siębiorcy nie mają pre-
ferencyjnych warunków 
dla lokalnych klientów, 
a przyjezdnych kasują 

mocniej... Tu pozwoli-
łem sobie się nie zgodzić: 
formalnie prawda, ale 
w praktyce przecież jed-
nak na ten kawałek życzli-
wości w znajomym sklepie 
można liczyć. I ten kawa-
łek sąsiedzkiej życzliwości 
robi różnicę. I tej dobrej 
różnicy Łaskawym Pań-
stwu i sobie życzę. Niech 
nam Dziecina błogosławi. 
�Dom nasz i majętność 
całą i wszystkie wioski 
z miastami...�.

Zbigniew Smółko

Przedświąteczny lokalny 
patriotyzm gospodarczy
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Przewodniczący Rady Po-
wiatu Radzyńskiego zapra-
sza mieszkańców na XXV 
sesję Rady Powiatu, która 
odbędzie się we wtorek, 30 
grudnia o godz. 13 w sali 
konferencyjnej Urzędu Mia-
sta w Radzyniu Podlaskim 
przy ul. Warszawskiej 32.

Najważniejszym punktem ob-
rad będzie uchwalenie budżetu 
Powiatu Radzyńskiego na 2026 
rok oraz przyjęcie wieloletniej pro-

gnozy Þ nansowej. Radni zapozna-
ją się m.in. z opiniami Regionalnej 
Izby Obrachunkowej dotyczącymi 
projektu budżetu, prognozy Þ nan-
sowej oraz możliwości sÞ nanso-
wania planowanego deÞ cytu.

Porządek obrad przewiduje 
również przedstawienie informacji 
starosty o pracy Zarządu Powiatu 
w okresie międzysesyjnym oraz 
informację przewodniczącego 
Rady Powiatu. Radni podejmą 
także uchwały dotyczące m.in. 
planu pracy Rady Powiatu na 
2026 rok, wysokości opłat za usu-

wanie i parkowanie pojazdów na 
parkingu strzeżonym, zasad przy-
znawania świadczeń zdrowotnych 
dla nauczycieli oraz zmian w bu-
dżecie i wieloletniej prognozie 
Þ nansowej na 2025 rok.

Sesja zakończy się punktem 
�wolne wnioski�. Grudniowe po-
siedzenie ma kluczowe znaczenie 
dla funkcjonowania samorządu 
w nadchodzącym roku.

Sesje Rady Powiatu są jawne.

kb

XXV sesja Rady Powiatu Radzyńskiego już 30 grudnia

Budżet powiatu na 2026 
rok na stole

Najważniejszym punktem obrad będzie uchwalenie budżetu Powiatu Radzyńskiego na 2026 rok oraz przyjęcie 
wieloletniej prognozy fi nansowej. Radni zapoznają się m.in. z opiniami Regionalnej Izby Obrachunkowej 
dotyczącymi projektu budżetu, prognozy fi nansowej oraz możliwości sfi nansowania planowanego defi cytu
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W Gminnym Ośrodku 
Kultury i Sportu w Ra-
dzyniu Podlaskim odbyły 
się warsztaty florystycz-
ne poświęcone tworzeniu 
świątecznych wianków 
na drzwi. 

Spotkanie zgromadziło 
mieszkańców zainteresowa-
nych rękodziełem i bożonaro-
dzeniową tradycją, a jego efek-
tem były unikatowe dekoracje 
wprowadzające świąteczny kli-
mat do domów uczestników.

Warsztaty poprowadziła 
Cudeńka_Pini, która krok po 
kroku zaprezentowała techniki 
samodzielnego wykonywania 
bożonarodzeniowych wian-
ków. Uczestnicy mieli oka-
zję pracować z naturalnymi 
materiałami florystycznymi, 
poznając sposoby łączenia ele-

mentów oraz komponowania 
ozdób.

Jak podkreślają organizato-
rzy, każde wykonane dzieło 
było inne i odzwierciedlało 
indywidualną kreatywność 
autorów. Gotowe wianki już 
wkrótce staną się świąteczną 

wizytówką domów uczestni-
ków warsztatów.

Wydarzenie było nie tylko 
okazją do nauki nowych umie-
jętności, ale także do integracji 
i wspólnego spędzenia czasu 
w przedświątecznej atmosferze.

kb

Świąteczne wianki 
i kreatywna atmosfera. 
Florystyczne warsztaty w GOKiS za nami

Wydarzenie było nie tylko okazją do nauki nowych umiejętności, ale 
także do integracji i wspólnego spędzenia czasu w przedświątecznej 
atmosferze. Poza tym, kto nie chciałby pięknego wianka?
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W sobotę, 13 grudnia w Ra-
dzyniu Podlaskim odbyły się 
uroczystości upamiętniające 
44. rocznicę wprowadzenia 
stanu wojennego w Pol-
sce � jednego z najbardziej 
dramatycznych momentów 
w najnowszej historii kraju.

Centralnym punktem obcho-
dów była Msza Święta w intencji 
Ojczyzny odprawiona w kościele 
pw. Trójcy Świętej. W nabożeń-
stwie uczestniczyli przedstawiciele 
władz samorządowych, delegacje 
lokalnych instytucji oraz poczet 
sztandarowy NSZZ �Solidarność�.

Eucharystii przewodniczył ks. 
Grzegorz Góraj, który w homilii 
przypomniał realia grudnia 1981 
roku, podkreślając szczególnie trud-
ny, adwentowy charakter okresu 
stanu wojennego. Kapłan nawiązał 
również do postaci błogosławione-
go ks. Jerzego Popiełuszki � kapela-
na �Solidarności�, męczennika oraz 

obrońcy prawdy, wolności i godno-
ści człowieka.

Po zakończeniu Mszy Świętej 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 
1 im. Bohaterów Powstania Stycz-
niowego w Radzyniu Podlaskim 
zaprezentowali krótką akademię 
okolicznościową, przybliżającą 
życie i działalność bł. ks. Jerzego 
Popiełuszki. Występ młodzieży sta-
nowił istotny element edukacyjny 
i reß eksyjny uroczystości.

Kolejnym punktem obcho-
dów było złożenie kwiatów pod 
pomnikiem bł. ks. Jerzego Popie-
łuszki przez przedstawicieli NSZZ 
�Solidarność� oraz władz powiatu, 
miasta i gminy. Uroczystość zakoń-
czyło wspólne odśpiewanie pieśni 
�Boże, coś Polskę�, będące wyra-
zem pamięci i hołdu dla oÞ ar stanu 
wojennego oraz osób represjonowa-
nych w tamtym okresie.

kb

Oddali hołd oÞ arom stanu wojennego

Uroczystość zakończyło wspólne odśpiewanie pieśni „Boże, coś Pol-
skę”, będące wyrazem pamięci i hołdu dla ofi ar stanu wojennego oraz 
osób represjonowanych w tamtym okresie
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Na wtorek, 30 grudnia 
na godzinę 10 zwołano 
XVIII sesję Rady Miejskiej 
w Czemiernikach. Obrady 
odbędą się w sali strażnicy 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Czemiernikach przy ul. 
Zamkowej 11.

Jednym z najważniejszych 
punktów sesji będzie uchwalenie 
budżetu gminy Czemierniki na 
2026 rok oraz wieloletniej progno-

zy Þ nansowej, poprzedzone przed-
stawieniem autopoprawek, opinii 
komisji stałych Rady Miejskiej 
oraz stanowisk Regionalnej Izby 
Obrachunkowej w Lublinie. Radni 
zapoznają się również z opinią RIO 
dotyczącą możliwości sÞ nansowa-
nia deÞ cytu budżetowego.

W porządku obrad znalazło się 
także sprawozdanie z działalności 
burmistrza w okresie międzysesyj-
nym oraz omówienie inwestycji re-
alizowanych przez gminę w 2025 
roku. Przewidziano również punkt 

dotyczący interpelacji i zapytań 
radnych, a także wolne wnioski 
i informacje.

Podczas sesji radni podejmą 
uchwały m.in. w sprawie zmia-
ny Statutu Gminy Czemierniki, 
zmian w budżecie na 2025 rok oraz 
aktualizacji wieloletniej prognozy 
Þ nansowej. Istotnym elementem 
obrad będzie także prezentacja 
opinii wszystkich komisji stałych 
Rady Miejskiej dotyczących pro-
jektu budżetu na przyszły rok.

kb

Sesja budżetowa w Czemiernikach 
już 30 grudnia

ZA TYDZIEŃ

NNAA RROOKK
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Urodzona 15 grudnia 1925 
roku w Elżbiecie (powiat opol-
ski) dzieciństwo i młodość spę-
dziła w czasach, które hartowały 
charaktery. Edukację rozpoczęła 

w szkole podstawowej we Wrze-
lowcu, a dorastanie przypadło 
na dramatyczny okres II wojny 
światowej. W latach 1942-1944 
była związana z Batalionami 

Chłopskimi, dając dowód odwa-
gi, odpowiedzialności i głębokie-
go patriotyzmu.

Po wojnie pani Genowefa 
aktywnie włączyła się w od-
budowę codziennego życia. 
Pracowała m.in. w cukrowni 
oraz w dobrze znanym miesz-
kańcom Kinie Opolanka. Przez 
lata pozostawała blisko lokalnej 
społeczności, działając w Związ-
ku Kombatantów i angażując 
się w życie miasta. Prywatnie 

jest mamą dwóch córek, bab-
cią wnuczki i prababcią dwojga 
prawnuków - rodziny, która dziś 
jest jej największą dumą.

W dniu jubileuszu setne uro-
dziny świętowano w wyjątkowej 
atmosferze. Burmistrz Opola Lu-
belskiego Sławomir Plis osobiście 
złożył Jubilatce gratulacje, przeka-
zując list okolicznościowy i kwiaty.

- W dniu tej pięknej rocznicy 
pragnę złożyć pani najserdecz-
niejsze gratulacje i życzyć wszel-

kiej pomyślności oraz wielu ko-
lejnych lat życia w zdrowiu i w 
gronie najbliższych osób. Niech 
każdy dzień wnosi do pani życia 
coraz więcej ciepła i miłości oraz 
napawa radością i poczuciem 
dumy z życiowych doświadczeń 
- napisał w liście gratulacyjnym 
burmistrz, podkreślając szacu-
nek dla drogi, jaką przeszła Ju-
bilatka.

Rodzina i przyjaciele zadbali 
o świąteczną oprawę - okolicz-

nościowy tort, symboliczny 
toast szampanem i wspólne 
rozmowy sprawiły, że setne 
urodziny stały się prawdziwym 
świętem pokoleń.

Redakcja Wspólnoty Opol-
skiej dołącza do życzeń: Pani 
Genowefo, przede wszystkim 
zdrowia i jeszcze długich lat ży-
cia w otoczeniu najbliższych.

Agnieszka Gołębiowska

Opole Lubelskie: 200 lat, pani Genowefo!
Fot.Gmina Opole Lubelskie Fot.Gmina Opole Lubelskie

GMINA KRZYWDA: 
W niedzielę, 14 grudnia 
pan Czesław Majek, dla 
bliskich Mieczysław, 
świętował piękny jubile-
usz 100-lecia urodzin.

W tej doniosłej chwili Jubila-
towi towarzyszyła nie tylko kocha-
jąca rodzina, ale również przedsta-
wiciele lokalnego samorządu. 

Z oÞ cjalną wizytą do szacow-
nego Jubilata przybyli wójt gmi-
ny Krzywda Wojciech Czerniec 
oraz kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego Iwona Jawoszek. 
Przekazali panu Czesławowi 
listy gratulacyjne, kwiaty i naj-
lepsze życzenia zdrowia, spokoju 
i dalszej pomyślności, podkre-
ślając, jak wielkim zaszczytem 
dla gminy jest posiadanie tak 
zacnego mieszkańca.

Pracowite życie 100-latka

Pan Czesław urodził się 14 
grudnia 1925 roku w Stryju. Jego 
życiorys to świadectwo niezwy-
kłej pracowitości i przywiązania 
do ziemi. Przez dekady prowa-
dził własne gospodarstwo rolne. 

Wspólnie z bratem Konstantym 
zapisał się w pamięci mieszkań-
ców jako przedsiębiorca, prowa-
dząc młyny w Wylezinie oraz Woli 
Okrzejskiej. Swoją drogę zawodo-
wą wieńczył wieloletnią pracą na 
stanowisku magazyniera w Gmin-
nej Spółdzielni w Krzywdzie, skąd 
odszedł na zasłużoną emeryturę.

Rodzina – największy 
skarb

Choć Pan Czesław od 26 lat 
kroczy przez życie bez małżonki, 
nie jest samotny. Jego największą 
radością i dumą jest liczna rodzi-
na. Jubilat cieszy się obecnością 
trójki dzieci, szóstki wnuków, 
piątki prawnuków.

Urodzinowa uroczystość była 
doskonałą okazją do wspomnień 
oraz podziękowań za wiek wypeł-
niony trudami pracy, ale i miłoś-
cią do najbliższych. Pan Czesław 
mimo sędziwego wieku pozostaje 
dla wszystkich wzorem pogody 
ducha.

Szanownemu Jubilatowi ży-
czymy kolejnych lat w otoczeniu 
bliskich i nieustającego zdrowia!

mo
Z ofi cjalną wizytą do szacownego Jubilata przybyli wójt gminy Krzywda Wojciech Czerniec oraz kierownik Urzędu Stanu Cywilnego Iwona 
Jawoszek. 100-latkowi towarzyszyli najbliżsi z kilku pokoleń

OPOLE LUBELSKIE: To był dzień pełen wzruszeń, 
uśmiechów i dumy. 15 grudnia pani Genowefa 
Szewczyk z Opola Lubelskiego obchodziła swoje 
100. urodziny - jubileusz niezwykły, bo zapisany nie 
tylko w metryce, ale przede wszystkim w bogatej hi-
storii życia.

200 lat, pani Genowefo!

eprasa.pl d633642f14



Wspólnota       
22 grudnia 2025 r. 11

WSP

- Nie rozumiem: jakim cu-
dem po czymś takim można 
było wypuścić tę kobietę na 
wolność po dwóch dniach?! 
- pyta wyraźnie poruszony 
ojciec pokrzywdzonej. 
I relacjonuje, że jego córka 
przeszła trudną operację 
i boi się teraz o swoje 
bezpieczeństwo. Tymczasem 
napastniczka jest na wolno-
ści. Co na to prokurator?

Atak nożem i narkotyki

O niecodziennej i niepokojącej 
sytuacji, do której doszło wie-
czorem 9 grudnia w pobliżu ul. 
Kunickiego w Lublinie, informo-
wała kilka dni temu policja. Mło-
da, 20-letnia kobieta, uzbrojona 
w nóż, zaatakowała tam 30-latkę, 
która szła ze swoją 4-letnią córką 
i inną, znajomą kobietą. 

- W pewnym momencie poja-
wiła się nieznajoma kobieta, która 
bez słowa zaatakowała 30-latkę. 
Sprawczyni miała nóż, którym 
raniła kobietę w ramię. Była agre-
sywna. Po wszystkim uciekła. 
Pokrzywdzona traÞ ła pod opiekę 
medyków. Na szczęście nie odnio-
sła poważnych obrażeń - opisuje 
zdarzenie podinsp. Kamil Gołę-
biowski z Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Lublinie. 

To jednak nie wszystko, bo gdy 
policjanci weszli do lokalu, w któ-
rym mieszka 20-latka, znaleźli 
tam 100 g narkotyków. Kobieta 
traÞ ła do policyjnej celi. 

- Następnie usłyszała zarzuty 
uszkodzenia ciała i naruszenia 
nietykalności w warunkach czy-
nu chuligańskiego (za co grozi 
do dwóch lat pozbawienia wol-
ności - przyp. red.). Pod koniec 
tygodnia decyzją śledczych traÞ ła 

pod dozór policji - dodał podinsp. 
Kamil Gołębiowski.

Ojciec pokrzywdzonej: 
Jestem tym wszystkim 

zbulwersowany
Z policyjnego komunikatu 

można wywnioskować, że po-
krzywdzona w pobliżu ul. Kuni-
ckiego 30-letnia kobieta wyszła 
z całej sytuacji niemal bez szwan-
ku. Jak wskazuje ojciec kobiety, 
nic bardziej mylnego. Mężczyzna 
(nazwisko do wiadomości re-
dakcji) skontaktował się z naszą 
redakcją. Jest oburzony przede 
wszystkim tym, jakie zarzuty usły-
szała 20-latka, ale także tym, jakie 
środki zapobiegawcze zastosowa-
no wobec napastniczki.

- Obrażenia u mojej córki nie 
są błahe. Ramię zostało przebite 
nożem na wylot! Wystarczy zo-
baczyć na zdjęcia... Krew lała się 
strumieniem, aż córka miała jej 
pełno w bucie. Do tego ma prze-
ciętą skórę na szyi i ranę ucha. 
Moim zdaniem ta, która zaatako-
wała, zadawała ciosy nożem, żeby 
zabić. Decydowały centymetry... 
A policja to określa jako błahost-
kę, czyn chuligański, za który 
grożą tylko dwa lata... Jestem tym 
wszystkim zbulwersowany. Na-

pastniczka podrapała ręką dziecko 
po twarzy i zabrała mu czapkę. Ta 
kobieta zaatakowała je od tyłu. 
Coś krzyczała. Atakowała i zaraz 
wracała - twierdzi nasz ojciec po-
krzywdzonej. 

20-latka miała odpuścić atak 
dopiero po interwencji przypadko-
wego świadka.

Ojciec pokrzywdzonej mówi, 
że jego córka jeszcze długo będzie 
się zmagać z konsekwencjami dra-
matycznego ataku z 9 grudnia.

- Aktualnie nie ma czucia w pal-
cach. Lekarz zapowiedział, że ręka 
będzie jeszcze przez pewien czas 
ją bolała. Córka przeszła poważną 
operację - wskazuje nasz rozmów-
ca. - Proszę mi to wyjaśnić, bo ja 
tego nie rozumiem: jakim cudem 
po czymś takim można było wy-
puścić tę kobietę na wolność po 
dwóch dniach?! - pyta wyraźnie 
poruszony. 

Co na to prokuratura?

Jak brak wniosku o areszt dla 
20-latki, która na ulicy zaatakowa-
ła nożem, wyjaśnia prokuratura?

- Prokurator ocenił okolicz-
ności sprawy, wzajemne relacje 
podejrzanej i pokrzywdzonej, 
doznane przez pokrzywdzoną 
obrażenia i ewentualne zagroże-
nie, które 20-latka stwarzałaby 

dla pokrzywdzonej w sytuacji 
niezastosowania innego środka. 
Pierwszą i najważniejszą podstawą 
zastosowania tego środka (dozoru 
policji - przyp. red.) było uznanie, 
że dla zapewnienia prawidłowego 
toku postępowania wystarczające 
będzie zastosowanie środka wol-
nościowego - mówi prokurator 
Marek Zych, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Lublinie.

Nie jest wykluczona ewentual-
na zmiana zarzutu postawionego 
20-letniej podejrzanej.

- Postępowanie jest na wstęp-
nym etapie. Jeżeli będzie już pełna 
dokumentacja medyczna doty-
cząca obrażeń pokrzywdzonej, to 
będzie wtedy możliwość pełnego 
ocenienia sprawy przez biegłego - 
wyjaśnia prokurator Marek Zych. 

Prokurator wspomina o �wza-
jemnych relacjach podejrzanej 
i pokrzywdzonej�. Nie ujawnia 
jednak bardziej szczegółowych 
informacji. 

- Nie mogę tego komentować 
bez ujawniania tajemnicy postę-
powania - ucina rzecznik Prokura-
tury Okręgowej w Lublinie.

Dominik Smagała

- Obrażenia nie są błahe. Ramię zostało przebite nożem na wylot! - podkreśla nasz rozmówca

Na ulicy raniła nożem kobietę, 
w jej mieszkaniu znaleźli 
mnóstwo narkotyków, 
ale do aresztu nie trafiła. 
Rozmawialiśmy z ojcem pokrzywdzonej

20-letnia kobieta trafi ła do policyjnej celi. Ale szybko wyszła na wolność...
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- Córka przeszła poważną opera-
cję - wskazuje ojciec pokrzywdzo-
nej, z którym rozmawialiśmy

Fo
t.A

rc
hi

w
um

 o
jc

a 
po

kr
zy

w
dz

on
ej

Nie żyje 76-letni 
mieszkaniec gminy 
Puławy, którego 
w ubiegłym tygo-
dniu szukała rodzi-
na i policja. Senior 
został odnaleziony 
w lesie, po czterech 
dniach od momen-
tu, kiedy wyszedł 
z domu. Niestety już 
nie żył.

76-letni pan Marian miesz-
kał w Pachnowoli. W ponie-
działek, 15 grudnia wyszedł 
z domu, najprawdopodobniej 
zabrał ze sobą rower, damkę, 
na której wspierał się ze wzglę-
du na kłopoty z chodzeniem. 
Gdy mężczyzna nie wracał ani 
nie nawiązał kontaktu z ro-
dziną, bo nie zabrał ze sobą 
telefonu, zaniepokojeni bliscy 
zaczęli go szukać. W czwartek 
wieczorem bezsilni zawiado-
mili o jego zaginięciu puław-
ską policję. Ruszyły szeroko 
zakrojone poszukiwania, 

w które zaangażowali się nie 
tylko policjanci, ale również 
strażacy z dronem z państwo-
wej straży pożarnej oraz dru-
howie z okolicznych jednostek 
OSP. Komenda Powiatowa 
Policji w Puławach zamieściła 
także informację o zaginięciu 
seniora na swojej stronie i ofi-
cjalnym profilu na Facebooku. 
Komunikaty publikowały rów-
nież lokalne media. Wszystko 
po to, by dotrzeć do jak naj-
szerszego grona odbiorców, 
spośród których może ktoś 
widział zaginionego. 

W piątek po południu na-
stąpił przełom. 

- Poszukiwania zaginione-
go mieszkańca gminy Puławy 
Mariana K. zostały zakończo-
ne. Mężczyzna nie żyje - po-
informowała nadkom. Ewa 
Rejn-Kozak, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Puławach. 

Ciało 76-latka zostało od-
nalezione w lesie na terenie 
gminy Puławy.

Marta Pietroń

Tragiczny finał 
poszukiwań

Dwie osoby traÞ ły do 
szpitala po szarpaninie, 
do jakiej doszło pod jed-
nym ze sklepów w Puła-
wach. Sprawę wyjaśnia 
puławska policja.

Do zdarzenia doszło w mi-
nioną niedzielę, 14 grudnia oko-
ło godz. 21 w centrum Puław. 
Mieszkańcy osiedla Gościńczyk 
usłyszeli dźwięki syren, najpierw 
jednej, potem drugiej i kolejnej. 
Wkrótce okazało się, że służby 
interweniują przy tamtejszym 
sklepie popularnej sieci. Jak wy-
nika ze wstępnych ustaleń poli-
cji, przed sklepem stało dwóch 
mężczyzn. W pewnym momen-

cie zza bloku wyszło dwóch 
kolejnych. Najpierw zaczęli ich 
wyzywać, a potem doszło do 
rękoczynów i bójki między męż-
czyznami. Momentalnie zrobiło 
się zbiegowisko. Policję wezwali 
świadkowie. Jeden z pobitych 
z urazami głowy został przewie-
ziony do szpitala. Tam też na ba-
dania traÞ ł drugi z napadniętych 
mężczyzn.

- Prowadzimy czynności 
w kierunku uszkodzenia cia-
ła - mówi krótko nadkom. Ewa 
Rejn-Kozak, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Puławach.

Marta Pietroń

Szarpanina pod sklepem. 
Polała się krew, 
interweniowała policja 
i karetka

Na miejscu interweniowała policja i pogotowie. Dwóch mężczyzn 
trafi ło do szpitala. Jeden z nich miał obrażenia głowy
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Do tragicznego wypad-
ku doszło 18 grudnia 
około godz. 15 na skrzy-
żowaniu Al. Tysiąclecia 
i ul. Szaniawskiego.

W czwartek około godz. 
15 kierujący samochodem 
Daewoo 72-letni mieszkaniec 
gminy Kamionka w czasie 
wykonywania skrętu w lewo 
w Al. Tysiąclecia nie ustąpił 
pierwszeństwa nadjeżdżającej 
z przeciwka Hondzie kiero-
wanej przez 47-letnią kobietę 

i doprowadził do zderzenia 
bocznego. 

- Obydwa pojazdy miały zapa-
lone zielone światło na sygnaliza-

torze - informuje mł. asp. Sylwia 
Peruta z KPP w Lubartowie. 

Mimo przeprowadzonej re-
animacji 93-letnia pasażerka 

Daewoo zmarła. Kierujący byli 
trzeźwi. Policjanci na miejscu 
zdarzenia wykonywali czynno-
ści pod nadzorem prokuratora. 

- Prokuratura Rejonowa 
w Lubartowie prowadzi postę-
powanie w kierunku spowodo-
wania wypadku ze skutkiem 
śmiertelnym. Ciało zmarłej 
pasażerki Daewoo zabezpie-
czono do przeprowadzenia 
sekcji zwłok w Zakładzie Me-
dycyny Sądowej - informuje 
prokurator Krzysztof Sokół.

Marcin Kusyk

Do tragicznego zderzenia Daewoo i Hondy doszło na skrzyżowaniu 
Al. Tysiąclecia i ul. Szaniawskiego

Śmiertelny wypadek w Lubartowie. Zginęła starsza kobieta

eprasa.pl d633642f14
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Hala sportowa Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Radzyniu 
Podlaskim w czwartek, 18 
grudnia, zamieniła się w miej-
sce pełne świątecznej radości, 
muzyki i wspólnego kolędo-
wania. Wszystko za sprawą 
tanecznego show �Święta 

z Jedynką�, które zgromadziło 
uczniów, rodziców, nauczycieli 
oraz mieszkańców miasta.

Głównym punktem wyda-
rzenia były występy uczniów 
SP nr 1. Młodzi artyści za-
prezentowali dynamiczne 
i barwne układy taneczne in-

spirowane atmosferą Bożego 
Narodzenia. Kolorowe stroje, 
świąteczna oprawa muzyczna 
oraz duże zaangażowanie wy-
konawców sprawiły, że każdy 
występ spotykał się z entuzja-
stycznym przyjęciem publicz-
ności i gromkimi brawami.

Razem z pokazami tanecz-
nymi odbywał się kiermasz 
świąteczny przygotowany 
przez Radę Rodziców. Na sto-
iskach nie brakowało ręcznie 
wykonanych ozdób, domo-
wych wypieków, książek oraz 
świątecznych gadżetów. Kier-

masz cieszył się dużym zain-
teresowaniem, a zakupione 
przedmioty stały się zarów-
no świąteczną dekoracją, jak 
i formą wsparcia szkolnych 
inicjatyw.

Jak podkreślali uczestni-
cy, było to popołudnie pełne 

uśmiechu, życzliwości i praw-
dziwej bożonarodzeniowej 
atmosfery, które na długo po-
zostanie w pamięci zarówno 
uczniów, jak i gości.

kb

Święta z Jedynką

Razem z pokazami tanecznymi odbywał się kiermasz świąteczny przygotowany przez Radę Rodziców. Na 
stoiskach nie brakowało ręcznie wykonanych ozdób, domowych wypieków, książek oraz świątecznych 
gadżetów. Kiermasz cieszył się dużym zainteresowaniem, a zakupione przedmioty stały się zarówno świą-
teczną dekoracją, jak i formą wsparcia szkolnych inicjatyw
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Kolorowe stroje, świąteczna oprawa muzyczna oraz duże zaangażowanie wykonawców sprawiły, że każdy 
występ spotykał się z entuzjastycznym przyjęciem publiczności i gromkimi brawami
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W przedświątecznym 
czasie w Gminnym 
Centrum Kultury 
w Wohyniu zrealizo-
wano wyjątkową akcję 
charytatywną pod 
hasłem �Dziewczynka 
z zapałkami�. 
Inicjatywa, inspiro-
wana baśnią Hansa 
Christiana Andersena, 
połączyła sztukę, 
wrażliwość i realną 
pomoc dla małej 
Gabrysi, mieszkanki 
gminy Wohyń.

Akcja przypomniała, jak 
ważne są empatia, uważność 
na drugiego człowieka i goto-
wość do niesienia wsparcia. 
Dzięki zaangażowaniu wielu 
osób udało się nie tylko stwo-
rzyć poruszające wydarzenie 
artystyczne, ale także zebrać 
środki finansowe na pomoc 
potrzebującemu dziecku. 
Ostatecznie zebrano 3017,80 
zł, co � jak podkreślają orga-
nizatorzy � stało się �dobrym 
zakończeniem� tej wyjątkowej 
historii.

Autorką inicjatywy była 
Ewa Śliwińska, której pomysł 
i determinacja sprawiły, że 

�Dziewczynka z zapałkami� 
stała się czymś więcej niż 
jednorazowym wydarzeniem. 
W rolę tytułowych �dziew-
czynek z zapałkami� wcieliły 
się młode uczestniczki: Lena, 
Oliwia, Wiktoria, Lena, Iga, 
Wiktora, Amelia, Julia oraz 

Joanna, których zaangażowa-
nie i wrażliwość spotkały się 
z dużym uznaniem publicz-
ności.

Szczególny klimat wyda-
rzenia współtworzyli również 
seniorzy, którzy przenieśli 
uczestników w baśniowy 

świat Andersena, a także po-
stać samego pisarza, symbo-
licznie �ożywiająca� literac-
ką opowieść. Organizatorzy 
podkreślają, że dzięki temu 
wydarzenie zyskało głęboki, 
międzypokoleniowy wymiar.

kb

�Dziewczynka z zapałkami� rozświetliła Wohyń

Autorką inicjatywy była Ewa Śliwińska, której pomysł i determinacja sprawiły, że „Dziewczynka z zapałka-
mi” stała się czymś więcej niż jednorazowym wydarzeniem. W rolę tytułowych „dziewczynek z zapałkami” 
wcieliły się młode uczestniczki: Lena, Oliwia, Wiktoria, Lena, Iga, Wiktora, Amelia, Julia oraz Joanna
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Zarząd Stowarzyszenia Eme-
rytów i Rencistów �Kormoran� 
zadbał o to, aby w przedświą-
tecznym czasie nie zapomniano 
o najstarszych członkach organi-
zacji. Z inicjatywy stowarzyszenia 
przygotowano świąteczne paczki, 
które traÞ ły do seniorów niemogą-
cych uczestniczyć w spotkaniach 
integracyjnych ze względu na stan 
zdrowia.

Członkowie stowarzyszenia od-
wiedzili seniorów w ich domach, 
składając świąteczne życzenia 
i przekazując przygotowane upo-
minki. Jak podkreślają przedsta-
wiciele stowarzyszenia, takie spo-
tkania mają szczególne znaczenie, 
ponieważ bezpośredni kontakt 
drugiego człowieka jest bezcenny, 

zwłaszcza dla osób starszych i sa-
motnych.

Czas wizyt upływał na rozmo-
wach, wspomnieniach oraz wy-
mianie reß eksji dotyczących zdro-
wia i mijającego czasu. Dla wielu 
seniorów była to okazja do podzie-
lenia się swoimi doświadczeniami 
i do poczucia, że wciąż są ważną 
częścią lokalnej wspólnoty.

Stowarzyszenie �Kormoran� 
podkreśla, że pamięć o seniorach 
i budowanie międzyludzkich więzi 
to jeden z najważniejszych elemen-
tów jego działalności. Przedświą-
teczne odwiedziny stały się wyra-
zem troski, empatii i solidarności, 
które w okresie Bożego Narodzenia 
nabierają szczególnego znaczenia.

kb

Świąteczny gest pamięci. 
Stowarzyszenie �Kormoran� 
odwiedziło swoich seniorów

Członkowie stowarzyszenia odwiedzili seniorów w ich domach, 
składając świąteczne życzenia i przekazując przygotowane upominki. 
Jak podkreślają przedstawiciele stowarzyszenia, takie spotkania mają 
szczególne znaczenie, ponieważ bezpośredni kontakt drugiego czło-
wieka jest bezcenny, zwłaszcza dla osób starszych i samotnych
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W środę w I Liceum Ogól-
nokształcącym w Radzyniu 
Podlaskim odbyły się jasełka 
przygotowane i zaprezento-
wane przez uczniów szkoły. 

Sala gimnastyczna wypełniła się 
młodzieżą oraz kadrą pedagogicz-
ną, a wydarzenie stało się okazją do 
wspólnego przeżywania atmosfery 
zbliżających się Świąt Bożego Na-
rodzenia.

Uroczystość oÞ cjalnie otworzyła 
dyrektor I LO Ewa Grodzka, wita-
jąc zgromadzonych uczestników. 
Następnie głos zabrał starosta ra-
dzyński Szczepan Niebrzegowski, 
który złożył społeczności szkolnej 
świąteczne życzenia oraz podzię-
kował uczniom i nauczycielom za 
zaangażowanie w przygotowanie 
wydarzenia.

Tegoroczne jasełka zostały osa-
dzone w realiach współczesnego 
świata. Przedstawienie ukazywało, 
jak w codziennym pośpiechu łatwo 
zatracić to, co w życiu najważniej-
sze. Młodzi wykonawcy zwrócili 
uwagę na wartości szczególnie 
istotne w okresie świątecznym 
� wrażliwość, dobro, obecność 
drugiego człowieka oraz potrzebę 
zatrzymania się i reß eksji.

Nad przygotowaniem jasełek 

czuwali ks. Grzegorz Góraj oraz 
nauczyciele Piotr Skowron i Woj-
ciech Gil. W wydarzeniu uczestni-
czyli uczniowie i nauczyciele I LO, 
a Powiat Radzyński reprezentowali: 
starosta Szczepan Niebrzegowski, 
wicestarosta Ireneusz Mroczek oraz 
kierownik Wydziału Edukacji Mag-
dalena Czerwińska.

Szkolne jasełka po raz kolejny 
pokazały, że młodzież I LO potra-
Þ  w dojrzały i poruszający sposób 
mówić o wartościach, które mimo 
zmieniających się czasów pozostają 
niezmiennie ważne.

kb

Jasełka w I LO

Młodzież przypomniała, 
co w święta jest najważniejsze

Szkolne jasełka po raz kolejny pokazały, że młodzież I LO potrafi  
w dojrzały i poruszający sposób mówić o wartościach, które mimo 
zmieniających się czasów pozostają niezmiennie ważne
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Młodzi wykonawcy zwrócili uwagę na wartości szczególnie istotne w okresie świątecznym – wrażliwość, 
dobro, obecność drugiego człowieka oraz potrzebę zatrzymania się i refl eksji. Nad przygotowaniem jasełek 
czuwali ks. Grzegorz Góraj oraz nauczyciele Piotr Skowron i Wojciech Gil
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We wtorek, 16 grudnia 
w Technikum im. Win-
centego Witosa w Woli 
Osowińskiej odbyło 
się uroczyste spotkanie 
opłatkowe, które zgro-
madziło całą społeczność 
szkolną oraz zaproszo-
nych gości. Wydarzenie 
stało się okazją do 
wspólnego przeżywania 
przedświątecznego czasu, 
refleksji nad wartościami 
oraz budowania między-
ludzkiej wspólnoty.

Uroczystość rozpoczęła się 
w hali sportowej, gdzie zgro-
madzonych powitała dyrektor 
szkoły Beata Żurawska-Polkow-
ska, wprowadzając uczestni-
ków w atmosferę zbliżających 
się Świąt Bożego Narodzenia. 
W spotkaniu, obok uczniów, 
nauczycieli i rodziców, udział 
wzięli także przedstawiciele 
władz samorządowych, w tym 
Starosta Radzyński Szczepan 
Niebrzegowski, Wicestarosta 
Ireneusz Mroczek oraz Czło-
nek Zarządu Powiatu Radzyń-
skiego Alina Kryjak.

Szczególnie poruszającym 
elementem wydarzenia była 
część artystyczna przygotowa-
na przez uczniów pod kierun-
kiem Elżbiety Kozieł. Młodzież 
w dojrzały i przejmujący spo-

sób poruszyła problemy współ-
czesnego świata, takie jak hejt, 
obojętność i brak empatii. 
Przesłanie spektaklu przypo-
minało, że fundamentem rela-
cji międzyludzkich są miłość, 
równość, życzliwość i otwar-
tość na drugiego człowieka. 
Występ spotkał się z długimi 
brawami i skłonił wielu uczest-
ników do głębokiej refleksji.

Po części artystycznej dy-
rektor szkoły podziękowała 
uczniom za ich zaangażowa-
nie oraz nauczycielom za co-
dzienną pracę wychowawczą. 

Dokonała także krótkiego pod-
sumowania mijającego roku 
i złożyła wszystkim serdeczne 
życzenia zdrowych, spokoj-
nych i pełnych rodzinnego cie-
pła Świąt Bożego Narodzenia.

Głos zabrał również Starosta 
Radzyński, który pogratulował 
młodym wykonawcom zna-
komitego występu, podkreśla-
jąc jego refleksyjny charakter 
i aktualność poruszanych te-
matów. W swoim wystąpieniu 
zachęcał do wrażliwości, życz-
liwości i dostrzegania dobra 
w drugim człowieku, szczegól-

nie w codziennym życiu.
Kolejnym, podniosłym mo-

mentem była wspólna modli-
twa oraz tradycyjne łamanie 
się opłatkiem, symbolizujące 
pojednanie i bliskość. Następ-
nie uczestnicy zasiedli do wi-
gilijnego stołu, na którym nie 
zabrakło tradycyjnych potraw 
przygotowanych z dużym za-
angażowaniem przez rodziców 
uczniów.

kb

Świąteczne spotkanie pełne reß eksji i wzruszeń

Szkolna Wigilia w Technikum im. Wincentego Witosa przebiegła w atmosferze ciepła, serdeczności i wza-
jemnego szacunku. Było to spotkanie, które nie tylko wprowadziło uczestników w świąteczny nastrój, ale 
także stało się ważnym przypomnieniem wartości, jakie niosą Święta Bożego Narodzenia i codzienne życie 
we wspólnocie
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W Wohyniu odbyło się 
spotkanie opłatkowe 
Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów. 
Uroczystości rozpoczęła 
Msza Święta, podczas 
której uczestnicy wspólnie 
modlili się i dziękowali za 
mijający rok.

Dalsza część spotkania miała 
miejsce w Gminnym Centrum 
Kultury. Zgromadzeni obejrzeli 
tam piękne Jasełka w wykona-
niu dzieci z Zespołu Szkół im. 
Unitów Podlaskich w Wohyniu. 
Występ młodych artystów wpro-
wadził wszystkich w świąteczny 

nastrój, dostarczając wielu wzru-
szeń i radości.

Po części artystycznej nastąpi-
ło powitanie zaproszonych gości, 
a głos zabrał wójt gminy Wohyń 
Tomasz Jurkiewicz. Kolejnym 
punktem programu było wspól-
ne kolędowanie oraz tradycyjne 
dzielenie się opłatkiem.

Spotkanie przebiegło w at-
mosferze serdeczności, wza-
jemnego szacunku i bożona-
rodzeniowego ciepła. Był to 
wyjątkowy czas wspólnego bycia 
razem, który na długo pozosta-
nie w pamięci uczestników.

kb

Spotkanie opłatkowe Związku 

Emerytów, Rencistów 

i Inwalidów w Wohyniu

Zgromadzeni obejrzeli tam piękne Jasełka w wykonaniu dzieci z 
Zespołu Szkół im. Unitów Podlaskich w Wohyniu. Występ młodych 
artystów wprowadził wszystkich w świąteczny nastrój, dostarczając 
wielu wzruszeń i radości

W Gminnym Centrum 
Kultury w Wohyniu 
odbyły się świątecz-
ne zajęcia kulinarne, 
które wprowadziły 
uczestników w bożo-
narodzeniowy klimat. 
Tym razem główną 
rolę odegrały pierniki 
� tradycyjne wypieki, 
bez których wielu 
mieszkańców nie wy-
obraża sobie świąt.

Podczas zajęć uczestnicy 
z dużym zaangażowaniem 
przygotowywali pierniki od 

podstaw. Było wałkowanie 
ciasta, wykrawanie kształtów 
oraz dekorowanie wypieków 
lukrem i kolorowymi posyp-
kami. Całej pracy towarzyszył 
zapach korzennych przypraw, 
który szybko wypełnił salę 
GCK.

Jak podkreślają organizato-
rzy, spotkanie było nie tylko 
okazją do nauki kulinarnych 
umiejętności, ale przede 
wszystkim czasem wspólnej 
zabawy, integracji i budowania 
świątecznej atmosfery.

kb

Kulinarne zajęcia w Wohyniu

Zapach pierników 
i świąteczna radość

Było wałkowanie ciasta, wykrawanie kształtów oraz dekorowanie 
wypieków lukrem i kolorowymi posypkami. Całej pracy towarzyszył 
zapach korzennych przypraw, który szybko wypełnił salę GCK
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Pierwszy raz �Pieśń o Na-
rodzeniu Pańskim�, 

znaną szerzej - tak szeroko, 
jak tylko się da... - jako 
�Bóg się rodzi�, wykonano 
w Białymstoku w kościele 
farnym w 1792 roku, 
wydano ją (razem z innymi 
�Pieśniami nabożnymi�) 
w niedalekim Supraślu. 
Autor, Franciszek Kar-
piński (1741 - 1825), był 
jednak przez długie lata 
związany z rodziną Czarto-
ryskich i częstym gościem 
w Puławach.

Jako poeta dał się poznać sto-
sunkowo późno. Debiutancki to-
mik, mocno sentymentalne �Za-
bawki wierszem i prozą�, pokazał 
światu dopiero jako czterdziestola-
tek. Wcześniej ukończył studia we 
Lwowie, zdobywając stopień dok-
tora Þ lozoÞ i i nauk wyzwolonych 
oraz bakałarza teologii. Oparł się 
namowom i nie został księdzem. 
Utrzymywał się z kilku trzyma-
nych dzierżaw i nauczania na 
dworach magnackich dzieci. Na 
szersze wody wypłynął, kiedy ów 
pierwszy jego zbiór wierszy traÞ ł 
w ręce księcia Adama Kazimierza 
Czartoryskiego. Ten zaprosił go 
w 1783 roku do Warszawy celem 
powierzenia mu sekretarzowania 
i opieki nad biblioteką. Kiedy zaś 
para książęca rzadziej zaczęła by-

wać na Powązkach i w Błękitnym 
Pałacu i przeniosła się do Puław, 
Karpiński również został tam czę-
stym gościem. 

Intelektualna stolica Polski

Puławy było to jedno z najcie-
kawszych intelektualnie miejsc 
w Polsce, bez trudu wytrzymujące 
rywalizację z Warszawą króla Sta-
sia i jego obiadami czwartkowymi. 
Książę i księżna mieli pewne am-
bicje intelektualne, choć wieści 
o nadzwyczajnej erudycji obojga 
sami uznajemy za dość przesadzo-
ne. Radzi gościli i karmili artystów 
i uczonych. Głównym powierza-
nym im zadaniem był nadzór 
nad edukacją licznie hasającej po 
pałacu dzieciarni. Księżna Izabe-
la, oprócz własnej progenitury, 
chętnie brała pod skrzydła dzieci 
dalszych krewnych albo przyjaciół 
domu, często nawet niezamożnej 
szlachty i rzeczywiście osobiście 
angażowała się w ich losy i rozwój. 
Polskiego wtedy uczyli Franciszko-
wie Zabłocki i Kniaźnin, religii 
Grzegorz Piramowicz, wielu pro-
fesorów i nauczycieli ściągnięto 
z Niemiec i Francji. Jedyny, który 
się potraÞ ł z tej ogłupiającej, choć 
świetnie płatnej roboty wdziękiem 
wymigać, to najdowcipniejszy 
i najbardziej ruchliwy z załogi Ju-
lian Ursyn Niemcewicz, osobisty 
sekretarz i adiutant księcia Adama 
Kazimierza. 

Wychowanek specjalnej 
troski

Chińczycy przeklinają �obyś 
cudze dzieci uczył�. Karpiński, 
dorabiający jako mentor magna-
ciątek, w Puławach przekonał się 
o głębokim sensie tej formuły. Już 
około 1790 roku powierzono mu 

pewnego czteroletniego wówczas 
chłopca. Książę Dominik Radzi-
wiłł był synem przedwcześnie 
zmarłego Hieronima Radziwiłła 
i wychowankiem Karola Stani-
sława Radziwiłła zwanego �Pa-
nie Kochanku�. Znającym tego 
ostatniego aż trudno uwierzyć, 
że to nie on był źródłem złego 

przykładu i generatorem kłopo-
tów wychowawczych młodzieńca. 
Prawdziwy problem był z matką, 
niemiecką księżniczką ZoÞ ą Turn 
und Taxis, popularnie i złośliwie 
w Polsce nazywaną �Taksicą�. 
Rozhisteryzowane, dość jędzo-
wate, niezbyt mądre babsko co 
chwilę wplątywało się w romanse, 
zwykle z jakimiś ludźmi niższego 
stanu (rekordem była ucieczka 
z czeskim klawicymbalistą z dwor-
skiej kapeli...), za każdym razem, 
kiedy niknęła z oczu, rodzina 
drżała w obawie przed kolejnym 
skandalem. Co do wychowania 
syna jej działania trudno nazwać 
inaczej niż dywersją: pękała 
z dumy i ze śmiechu, widząc, jak 
chłopczyk gania nago między pa-
łacowymi panienkami, które po-
piskując, udawały, że pierwszy raz 
pewne elementy męskiej anatomii 
widzą. Główną troską wszystkich 
życzliwych Dominikowi było od-
separowanie go od matki, ale ta 
potraÞ ła pojawić się w najmniej 
odpowiednim momencie (czyli 
dowolnym w zasadzie...). W ta-
kich warunkach najsprawniejsza 
rada pedagogiczna byłaby bezrad-
na, co mówić zaś o dość spokoj-
nym i ß egmatycznym poecie...

Edukacyjna, ułański sukces

W 1800 roku opiekę nad Do-
minikiem przejmują Czartoryscy. 
Książątko w Puławach rozrabia, 

co się zmieści. Dysponujący spo-
rym �kieszonkowym� dziarsko 
rozprowadza dworską dzieciarnię. 
Księżna i książę nalegają, by Kar-
piński dalej próbował czegokol-
wiek łobuza nauczyć, ten jednak 
poprzestaje na kilku moralizator-
skich listach i ucieka byle dalej. 
Karol Zbyszewski, za pamiętnika-
mi Niemcewicza, pisze: �Wycho-
wywał się też w Puławach młody 
Dominik Radziwiłł - przyszły 
sukcesor księcia Panie Kochanku. 
Wprawdzie w Nieświeżu był kor-
pus kadetów, ale tylko dla dogry-
zienia królowi - nie dla uczenia 
kogokolwiek. Pieczę nad niezno-
śnym, po radziwiłłowsku tępym 
i leniwym Domciem roztaczał 
zawsze nieupudrowany, ku rozża-
leniu księcia Adama, Karpiński. 
Martwił się, że nie może stosować 
najlepszego środka edukacyjnego 
- tj. rózgi�. Koniec końców z chło-
paka wyrósł nieuk i urwipołeć, 
ale z cyklu �drań lecz miły�. On 
to potem jako szwoleżer pierwszy 
w 1812 roku wchodził do Wilna 
i na moskiewski Kreml, on też 
zginie śmiercią bohatera raniony 
w 1813 roku pod Hanau. 

Z całej tej historii Karpiński 
wyszedł podwójnie stratny: miał 
obiecane 10 tysięcy dukatów i fol-
war, po latach wyprocesował za-
ledwie kilkaset, a majętność była 
biedniutka. 

cdn.
Zbigniew Smółko

Najpiękniejszą polską kolędę napisał poeta blisko związany z dworem Czartoryskich

Franciszka Karpińskiego 
puławskie dole i niedole

Twórczość Franciszka Karpińskiego ma opinię dość nieprzystającego do dzi-
siejszych czasów sentymentalizmu. Do czasu, kiedy nie przyjdzie na koniec 
Pasterki zaśpiewać „Podnieś rękę Boże Dziecię, błogosław Ojczyznę miłą...”

Pisze Leon Dembowski, naoczny świadek: 
Jedną z głównych przyczyn tego zbytku był książę 

Dominik Radziwiłł, któremu rocznie opieka 200.000 zł 

na jego fantazje płaciła i który, nie wiedząc, co z tymi 

pieniędzmi zrobić, siał je na los szczęścia garściami... 

Za popędem przez niego danym liczba wydatków stała 

się ogromna, każdy dla siebie służących, których przy 

osobie swojej trzymał, musiał sprawiać ubiory a pie-

niędzmi na wszystkie strony rzucać sowicie.

Spisana na początku lat 
siedemdziesiątych XX 

wieku Księga Pamięci Ryk 
zawiera relacje tamtejszych 
Żydów, którzy opuścili 
miasto przed II wojną 
światową, albo tych bardzo 
nielicznych, którym udało 
się ją przeżyć. 

Stanowi bezcenny zbiór opowie-
ści o codzienności, szczegółach, 
osobach, stosunkach między gru-
pami ludności, historii i historyjek, 
zwykle wzruszających, czasem 
strasznych, bywa, że zabawnych, 
zawsze interesujących.

Księga Pamięci Ryk (oryginalny 
tytuł w ijdysz �Yizker-bukh tsum 
fareybikn dem ondenk fun dem 
horevgevorener Yidisher kehile 
Ryki�) wydana została w 1973 
roku w Tel-Avivie przez pana Szy-
mona Kanca. Takie księgi stworzo-
no niemal dla każdej liczącej się 
społeczności żydowskiej w Polsce. 

Oryginalnie spisane były po he-
brajsku albo w ijdysz. Od wielu lat 
prowadzona jest akcja tłumaczenia 
ich na angielski. 

Gdzie szukać całości

Ryki są w wyjątkowo szczęśliwej 
sytuacji, bo Księga została przeło-
żona najpierw na czeski przez pa-
nów Daniela Polakovica i Michaela 
Dunayevskego, a dalej z czeskiego 

na polski przełożył znany regiona-
lista, pan Andrzej Cieśla. Możemy 
ją znaleźć pod adresem https://
www.jewishgen.org/yizkor/ryki/
rykp000.html#TOC505. Podobna 
publikacja istnieje też dla Dęblina 
�Sefer Deblin-Modzjitz� i dostępna 
jest w internecie w przekładzie an-
gielskim pod adresem https://www.
jewishgen.org/yizkor/deblin/de-
blin.html. Dzięki m.in. wysiłkowi 
tłumaczy dysponujemy ogromną 

a, zdaje się, nie do końca wyzyska-
ną i spopularyzowaną, studnią wie-
dzy o tym obszarze historii miasta 
i okolicy, który z racji na tragedię II 
wojny światowej i późniejsze zali-
czenie go do �tematów trudnych� 
został słabo rozpoznany.

Świetną próbką materiału jest 
relacja Symchy Wejnberga, które-
mu udało się przeżyć Holocaust. 

Życie ekonomiczne 
i społeczeństwo

W żydowskich Rykach miesz-
kali ludzie o różnym pochodzeniu 
społecznym. Było kilku bogatych, 
ale większość była biedna. Byli 
kupcy, właściciele sklepików, 
mniejsi kupcy i pouliczni handla-
rze, straganiarze, którzy cały czas 
jeździli na jarmarki do różnych 
miast, handlarze chodzący ciągle 
od wioski do wioski, aby naku-
pić produkty rolnicze, a głównie 
krowy i cielęta. Byli rzemieślnicy, 
krawcy i szewcy, czapnicy, rzeź-

nicy, właściciele jatek, właściciele 
restauracji i szynków, którzy za-
rabiali głównie na chłopach przy-
chodzących na jarmark w Rykach 
i jacyś żydowscy łajdacy, którzy 
czekali cały tydzień na mały, 
okazyjny handelek, kilku klery-
ków, rabinów i rzeźników, meła-
medów i szamesów. Wszyscy oni 
tworzyli mozaikę życia gospodar-
czego Żydów w Rykach. Oprócz 
kilkudziesięciu zamożnych i za-
bezpieczonych rodzin, które żyły 
w dobrobycie, wszyscy pozostali 
dosłownie walczyli o utrzymanie 
w podstawowym tego słowa zna-
czeniu: jeść chleb, ubierać rodzi-
ny z wieloma dziećmi, których 
wychowanie stało na pierwszym 
miejscu przed innymi potrzebami.

Z jarmarku na jarmark

I tak widziało się, że oprócz 
poniedziałków i piątków jechały 
setki głów rodzin na jarmarki do 
innych miast w okolicy na wozach 

pełnych towarów, bez względu 
na pogodę, gorąco w lecie, śniegi 
i mróz w zimie, po to, aby mogli 
utrzymać swoje rodziny. Nie raz 
wracali z jarmarków załamani 
i rozbici i to nie tylko przez Þ zycz-
ne zmęczenie wynikające z jazdy, 
złej pogody, ale przede wszystkim 
z nieudanego handlu swoim to-
warem, bo nie mieli pieniędzy na 
zapłacenie handlarzom za kupiony 
na dług towar. Mimo wszystkich 
cierpień i męk, które stały się już 
częścią ich życia, nie poddawali się 
i w głębokiej wierze ze wszystkim 
się pogodzili i nadal żyli w nadziei, 
że z Bożą pomocą się wszystko 
poprawi i siłą tej wiary powróci na 
swoje miejsce. Byli zaszczepieni tą 
wiarą i psychicznie panowali nad 
ciężkimi warunkami życiowymi, 
przyjmując je jako rzecz naturalną 
i normalną i w tym duchu wycho-
wywali również swoje dzieci.

cdn.

Zbigniew Smółko

Z Księgi Pamięci Ryk (cz. I) - relacje z nieistniejącego świata

Jak handlowano w przedwojennych Rykach

Uliczna orkiestra żydowskich dzieci, zdjęcie najpewniej z lat dwudzie-
stych XX wieku
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Do tej bitwy wcale 
nie musiało dojść. 

W zasadzie nawet nie po-
winno. Dowódca oddziału 
kawalerii na pierwszą 
wieść o Węgrach stojących 
kilka kilometrów od niego, 
nie zważając ani na porę, 
układ sił, brak rozeznania, 
ani na własną formę, pode-
rwał szwadron w Serokom-
li i poleciał do Kocka...

Niektórzy opowiadali, że cho-
wać Berka na swoim cmentarzu 
chcieli starozakonni - bo przecież, 
może i niespecjalnie koszernie 
jadający, może i wychylający kie-
lichy w towarzystwie katolickiego 
księdza - ale jednak Żyd. Chcieli 
też katolicy, również z racji na 
powyższe i że przecież to był pol-
ski żołnierz, swój chłop, czemu 
by go grzebać gdzieś między cha-
łaciarzami - szacunek do Berka 
nie przenosił się na jego rodaków. 

Te same słowa, inna 
melodia

Inni zaś głosili, że właśnie 
jedni i drudzy się go wyparli. 
Wygłaszając podobne słowa. 
Tyle że z inną melodią. I tak 
trochę przez zaciśnięte zęby. 
Więc koniec końców do mar za-
przęgnięto wołu i ten pociągnął 
je gdzieś pod Białobrzegi, gdzie 
żołnierza zakopano przy drodze. 
Nie wiemy nawet, czy był wtedy 
tam już wzgórek, czy miejsce się 
czymkolwiek wyróżniało. Bo ko-
piec usypano później. 

Sto lat czekania na pomnik

Pierwszą próbę utrwalenia na 
miejscu pamięci o Berku podjęto 
w czasach powstania listopadowe-
go. Miejscowy, zdaje się, że dość 
wyróżniający się z chasydzkiego 
towarzystwa przedstawiciel żydow-
skiej inteligencji Tugenhold zapro-
ponował postawienie pomnika. Ale 
powstanie upadło. 

Udało się w setną rocznicę 
śmierci. Hrabia Andrzej Żółtow-
ski wyjednał u Rosjan (w samym 
Petersburgu!) zgodę na memoriał 
w dzisiejszym kształcie. Inskrypcja 
jest neutralna, nie był się czego cze-
piać, a akurat była polityczna od-
wilż. Tam też uwiecznione zostały 

ostatnie wersy piosenki, z której 
i my zaczerpnęliśmy tytuł: �...Nie 
szacherką nie kwaterką, lecz się 
krwią dorobił sławy...�. 

�Bo i za Żyda, i za Polaka...�

Ale były też inne wierszyki. Nie-
które przypomina pani Maria Ko-
walewska w swoim artykule w II 
tomie �Studiów Kockich�. Żeby 
jakoś uporać się ze skazą na jego 
bohaterstwie, jaką w oczach wielu 
było jego żydostwo, próbowano go 
pośmiertnie �ochrzcić�: �A choć 
to był Żyd niewierny/ Bóg wszech-
mocny miłosierny/ Za chrzest mu 
poczyta krew jego przelaną...�. 
Wyczyny z 1794 roku opisywała 

nawet Konopnicka: �Pomnik tam 
stać będzie/ z napisem Ojczyzna 
- Berkowej Komendzie�. I jeszcze 
jedna, może mniej wprawną ręką 
napisana, śpiewana ponoć na ludo-
wą nutę: �Gdy nie stało Naczelni-
ka/ Nie dał się pan Berko zdurzyć/ 
Gdy nie stało Naczelnika/ W rękę 
pikę, na konika/ Z Francuzami 
wnet się zbratał/ Bonaparte zrobił 
go szefem/ Więc Moskala znowu 
łoił/ A którego tylko spłatał/ Ten 
się pewnie nie wygoił/ Potem pod 
księciem Józefem/ Gdy przyszło 
na Austryjaka/ Bił się w dwójna-
sób wet za wet/ Bo i za Żyda i za 
Polaka�.

Pod patronatem 
Piłsudskiego

W Dwudziestoleciu pamięć 
o Berku była jednym z najważ-
niejszych elementów lokalnej toż-
samości i pamięci. Przy pomniku 
na dawnej Białobrzeskiej obecnie 
Joselewicza spotykali się harcerze, 
wojsko, organizowano rocznico-
we obchody. Szkoła otrzymała 
imię Berka. W składzie komitetu 
i burmistrz, i dziedzic i proboszcz 
i cadyk. A protektorat nad przed-
sięwzięciem objął sam Piłsudski. 
Wydano okolicznościową książ-
kę Ernesta Łunińskiego. Wielki 
obchód zorganizowano w 2009, 
kiedy, w dwusetną rocznicę, Kock 
odwiedzili ówczesny marszałek 
Sejmu Bronisław Komorowski, 
profesor Władysław Bartoszewski 
i ambasador Francji Barry Delon-
gschamps oraz wiele innych zna-
komitości. Mówiło się, że Wajda 
chce Þ lm nakręcić.

Zbigniew Smółko

Niepotrzebna śmierć bohatera dwóch narodów (cz. VII) - co zostało miejscowej pamięci

...W tem zdarzeniu huncwockiem 

zginął Berek pod Kockiem...

W małżeństwie Eu-
stachego Potockiego 
(1720-1768) i Marianny 
z Kątskich (1722-1768) 
spotkały się wielkie am-
bicje polityczne i znacz-
na fortuna z jeszcze 
większą fortuną. 

Ostatecznym potwierdzeniem 
statusu była budowa w Radzy-
niu zachwycającej rokokowej 
rezydencji, z którą w paragon 
mogło iść najwyżej kilka innych 
w Europie. Ale kiedy małżon-
kowie zmarli, pozostawiając 
gromadkę dzieci, okazało się, 
że majątek trzeba dzielić, spory 
łagodzić a pieniądze, wystawcie 
sobie Łaskawi Państwo, liczyć. 
I wtedy zawołano ciocię Kata-
rzynę.

Nie znamy dokładnej daty 
urodzin Katarzyny, córki Jerzego 
Potockiego i Konstancji Druc-
kiej - Podbereskiej. Nie wiemy, 
czy była starsza, czy młodsza od 
urodzonego najpewniej w 1720 
roku Eustachego. W 1744 roku 
wyszła za kasztelanica podlaskie-
go, a potem kasztelana kamień-
skiego Stanisława Kossakowskie-
go. Lucjan Siemieński, opisując 
okoliczności zawarcia tego mał-
żeństwa, daje dość pozytywne 
świadectwo małżonkowi: ow-
szem, wzrostu nikczemnego, ale 

charakteru dobrego, dzielnego 
i bez kompleksów: kiedy koledzy 
docinali mu z powodu postu-
ry, wezwał ich do konfrontacji. 
I kiedy ich mierzono, wlazł na 
worek ze złotem i tak ich prze-
rósł. Bo on worek miał, a oni nie. 
Ale w tej pochlebnej opinii Sie-
mieński jest odosobniony. Inni 
zarzucają Kossakowskiemu rów-
nież braki intelektualne. Może 
i karzeł, może i lekko garbus, 
może i niewyględny, ale pannę 
młodą obdarował Twierdzą, To-
porowem i Bohorodczanami. To 
dodaje uroku. 

A o Katarzynie czytamy 
u Kraszewskiego: �Kobieta słusz-
nego wzrostu, koścista i chuda, 
rysy twarzy mocne, męskie, 
ubrana niedbale, choć w drogie 
szaty. Jej oblicze, nie zważając na 
to, że można by je nazwać brzyd-
kim, odznaczało się mądrością. 
W 1761 roku Katarzyna została 
wdową. Bardzo bogatą wdową. 
Ale kawalerowie się nie pcha-
li. Już w małżeństwie bowiem 
słynęła z żelaznego charakteru, 
łatwości podejmowania decyzji, 
siły woli i ciętego języka. Znowu 
Kraszewski: Pani Kossakowska 
miała ostry i ironiczny język, 
którym raziła jak mieczem. Kto 
nim dostał po głowie � długo 
bliznę nosił�.

cdn.
Zbigniew Smółko

Katarzyna z Potockich Kossakowska 

(ok. 1720 - 1803) - ciotka radzyńskich Potockich

�Wielka Mądrocha� 
na radzyńskich 
włościach

Lucjan Siemieński był człowiekiem niezwykle uprzejmym, lubiącym 
w „Portretach literackich” o ludziach pisać raczej ciepło. O Kossakow-
skiej czytamy: Ażeby dać bliższe wyobrażenie o jéj osobie, odnoszę 
się do portretów i rycin, przedstawiających ją w wieku podeszłym. 
Postać jéj musiała być okazała; czoło równe i wyniosłe, znamionowa-
ło bystre pojęcie; oczy żywe, ciemne z brwią wysoką i zaokrągloną, 
dowcip i przenikliwość; płeć odznaczała się również delikatną 
białością, jak o to pomawia gors wyłoniony z sukni obszytéj koronką 
i lekko obrzucony od pleców mantolecikiem czy peleryną; a usta — 
owe półzwierciadła duszy, któréj druga połowa w oczach się mieści, 
wyrażały uśmiech dobroci i wspaniałości, oraz w dwóch mocnych 
kątowych zarysach stałość charakteru i surową godność
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Jak w Łukowie pomnik stawiali
Jan Stanisław Majewski 

w swojej okolicznościowej pu-
blikacji z okazji jubileuszu mia-
sta Łukowa w 1934 przytacza 
wiersz z lubelskiego pisma saty-
rycznego �Mucha�, poświęcony 
wybudowanemu dopiero co po-
mnikowi Henryka Sienkiewicza. 

Oto miasto oto ludzie 
co nie toną w śpiączki nudzie
I dziś zwłaszcza Polska powie

�bije mocny duch w Łukowie�
Bo dla ziemi syna swego
Sienkiewicza genjalnego
Łukowanie drodzy mili

Piękny pomnik wystawili
W chwili kiedy wszyscy jęczą

Kryzys i podatki dręczą
Kiedy każdy �ona z onym�
Łażą z nosem wydłużonym

Znalazł naród się w Łukowie 
Ze społeczną sprawą w głowie

Co pisarza wielkiej sławy
Uczcił szybciej od Warszawy.

Rzecz poszła rzeczywiście nadzwyczaj gładko, 
bo ledwie w styczniu 1933 zawiązał się komi-
tet honorowy pod przewodnictwem proboszcza 
Mazurkiewicza, podzielony jak należy na sekcje 
(Þ nansową, wykonawczą, a nawet propagando-

wą!), szybko zebrano Þ nanse (liczono, że będzie 
to 1500 zł, wyszło ponad 5000 i jeszcze komitet 
został z długami!). Jednaki już w czerwcu po-
mnik został odsłonięty.

Zbigniew Smółko

W promowanie pamięci o Berku Joselewiczu mocno zaangażowany 
był sam Józef Piłsudski. Pod jego patronatem w 125 rocznicę pod 
redakcją prof. Majera Bałabana wydano okolicznościowy album
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Plac przy fontannie na 
Rynku w sobotę, 20 
grudnia stał się sercem 
świątecznych wydarzeń 
w mieście. Radzyński 
Jarmark Bożonarodze-
niowy, zorganizowany 
przez Radzyński Ośro-
dek Kultury, przyciągnął 
licznych mieszkańców, 
którzy wspólnie rozpo-
częli ostatni etap przygo-
towań do Świąt Bożego 
Narodzenia.

Jarmark rozpoczął się 
w samo południe. Od pierw-
szych godzin wydarzenia 
dużym zainteresowaniem cie-
szyły się stoiska przygotowa-
ne przez lokalnych twórców 
i wystawców. Na odwiedza-
jących czekało rękodzieło, 
świąteczne dekoracje, drobne 
upominki oraz tradycyjne 
smakołyki. Spacer pomiędzy 
stoiskami był okazją nie tyl-
ko do zakupów, ale także do 
rozmów, spotkań i spędzenia 
czasu w wyjątkowej, przed-
świątecznej atmosferze.

Rynek wypełnił się zapa-
chem świątecznych potraw 
i dźwiękami kolęd, które 
wprowadzały uczestników 
w bożonarodzeniowy nastrój. 
Organizatorzy zadbali o to, by 
wydarzenie miało charakter 
otwarty i rodzinny � jarmark 
stał się miejscem spotkania 
mieszkańców w różnym wie-
ku, od najmłodszych po se-
niorów.

Ważnym momentem wyda-
rzenia była Miejska Wigilia, 
która rozpoczęła się o godzi-
nie 16. Wspólne kolędowa-
nie i składanie świątecznych 
życzeń zgromadziły miesz-
kańców. Był to czas refleksji, 
życzliwości i zatrzymania się 
na chwilę w codziennym po-
śpiechu.

Jak podkreślali uczestnicy, 

Radzyński Jarmark Bożona-
rodzeniowy stał się nie tylko 
wydarzeniem handlowym, ale 
przede wszystkim społecznym 
� miejscem budowania relacji 
i wzmacniania lokalnej wspól-

noty. Przedświąteczne spotka-
nie na Rynku po raz kolejny 
pokazało, że takie inicjatywy 
mają dla mieszkańców szcze-
gólne znaczenie.

kb

Jarmark Bożonarodzeniowy i Miejska Wigilia zgromadziły mieszkańców

Świąteczna atmosfera na radzyńskim Rynku

- To bardzo ważne, że drugi 
raz udaje nam się zorga-
nizować takie spotkanie, 
nawet mimo tego, że jest nam 
zimno. Wszyscy marzniemy, ale 
jesteśmy razem. Uśmiechamy 
się do siebie, oglądamy swoje 
rękodzieło, za chwilę będziemy 
degustować to, co przygotowa-
liśmy. Stanowimy wspólnotę, 
społeczność, która jest ze sobą 
na co dzień, a od święta życzy 
sobie wesołych świąt i dobrego. 

Tego chciałbym Wam życzyć, abyśmy całe święta spędzili w czasie 
wesołym, rodzinnym, domowym, we wspaniałej atmosferze. Przy 
zastawionych stołach, z których będziemy częstować się najlep-
szym jedzeniem przygotowanym z czułością i największym sercem, 
wspólnie z bliskimi. Chciałbym, by cały 2026 rok był dla Was czasem 
dobrym, czasem, w którym mniej będą nas atakować złe treści i złe 
emocje, a w którym będą nas spotykać dobre emocje i informacje - 
mówił ze sceny do mieszkańców burmistrz Jakub Jakubowski
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Ważnym momentem wydarzenia była Miejska Wigilia, która rozpoczęła się o godzinie 16. Wspólne kolędowanie i składanie świątecznych życzeń zgromadziły mieszkańców
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Rynek wypełnił się zapachem świątecznych potraw i dźwiękami kolęd, które wprowadzały uczestników 
w bożonarodzeniowy nastrój
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Jarmark rozpoczął się w samo południe. Od pierwszych godzin wydarzenia dużym zainteresowaniem cieszy-
ły się stoiska przygotowane przez lokalnych twórców i wystawców
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Swoje stoisko wystawiła także Młodzieżowa Rada Miasta
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Sześcioro opiekunów zyska zatrudnienie, 

aby pomagać osobom samotnym i schoro-

wanym w ich domu. Ci nie będą się mar-

twić, jak zrobić zakupy i czym dojechać do 

lekarza. Opiekę i pomoc zapewni potrze-

bującym samorząd dzięki projektowi, 

który ruszy od marca.

Projekt obejmie siedmioro uczestników oraz sześciu 
opiekunów – mieszkańców gminy Komarówka Podlaska. 
Koordynatorem jest Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej. 
Samorząd uzyskał na ten cel dotację z  Unii Europejskiej. 
Przez najbliższe tygodnie będzie trwał etap załatwiania 
niezbędnych formalności. Trzeba opracować regulaminy 
korzystania ze wsparcia i zorganizować rekrutację zarów-
no wśród potencjalnych uczestników, jak i  osób, które 
będą ich odwiedzać. 

– Celem tego projektu jest rozwój usług opiekuńczych 
i  lokalnego systemu wsparcia. Jest to bardzo potrzebne, 
gdyż przybywa w naszej gminie osób samotnych w pode-
szłym wieku i  trzeba się nimi zająć. Temu służy ten pro-
jekt. Ruszy od marca 2026 roku i  będzie trwał dwa lata. 
Po tym okresie będzie kontynuowany przez kolejne dwa 
lata w ramach tak zwanej trwałości projektu – zapowiada 
Agnieszka Zieniuk, kierowniczka GOPS. Jak podkreśla, po 
raz pierwszy w ramach projektu świadczone będą usługi 
„door to door” – z angielskiego od drzwi do drzwi – czyli 
w domu uczestnika. Osoba objęta świadczeniem nie bę-
dzie musiała iść do żadnego urzędu po pomoc. Oprócz 
sześciu opiekunów zatrudniony będzie również kierowca, 
który dostarczy zakupy czy zawiezie do lekarza. Osoby te 

zostaną przeszkolone i będą otrzymywały wynagrodzenie 
na podstawie umów zleceń. 

Wymiar świadczonej pomocy to dwie godziny dziennie 
od poniedziałku do piątku dla jednego uczestnika. 

To nie wszystko. W ramach projektu zakupionych będzie 
pięć opasek życia i dla uczestników i dwa łóżka rehabilita-
cyjne, które po zakończeniu projektu tra	 ą do działającej 
w gminie wypożyczalni sprzętu rehabilitacyjnego. 

Opaska życia to urządzenie elektroniczne noszone na 
nadgarstku. Umożliwia szybki kontakt z  centrum alarmo-
wym lub opiekunem w razie nagłego zdarzenia.

Beata Malczuk

Ponad 450 tys. zł na usługi opiekuńcze, opaski życia iňłóżka rehabilitacyjne

Pomoc z Unii Europejskiej dla gminy Komarówka
Door to door - nowa forma usług społecznych 
w gminie Komarówka 
 
Usługi opiekuńcze „door to door”  to działania i wsparcie 

świadczone osobom, które z różnych powodów nie są w sta-

nie samodzielnie zaspokoić swoich podstawowych potrzeb. 

W praktyce obejmują m.in.:

•  Pomoc w codziennych czynnościach – ubieranie się, mycie, 

przygotowywanie posiłków, sprzątanie, robienie zakupów.

•  Wsparcie w utrzymaniu zdrowia – przypominanie o lekach, 

pomoc przy rehabilitacji, kontakt z lekarzem.

•  Towarzystwo i opieka emocjonalna – rozmowa, wspólne 

spędzanie czasu, pomoc w integracji społecznej.

•  Pomoc w załatwianiu spraw urzędowych – np. wypełnianie 

dokumentów, umawianie 

454 078,21 zł 
- tyle wynosi wartość całego projektu 

385 966,47 zł 
- tyle gmina pozyskała z FE

68 111,74 
- tyle wynosi wkład gminy 

WÓJT GMINY KOMARÓWKA PODLASKA
INFORMUJE,

że w siedzibie Urzędu Gminy w Komarówce Podlaskiej,  
w dniach od 15 grudnia 2025 r., do 05 stycznia 2026 
r., wywieszony będzie wykaz nieruchomości  położonych 

w miejscowości Kolembrody i Żelizna przeznaczonych do sprzedaży 
w drodze przetargu ustnego nieograniczonego

W  gminie Radzyń Podlaski 
funkcjonuje system powi-
adomień sms INFO Gmina.  
To rozwiązanie, które pozwala 
każdemu mieszkańcowi być 
na bieżąco z  najważniejszymi 
sprawami dotyczącymi codzi-
ennego życia lokalnej społec-
zności.

Dzięki systemowi można 
w prosty sposób otrzymywać 
wiadomości o:

awariach i utrudnieniach 
w ruchu,

ważnych terminach 
i komunikatach urzędowych,

wydarzeniach kulturalnych 
i sportowych,

innych istotnych sprawach 
z terenu gminy.

Jak dołączyć?

Aby zapisać się do systemu, 
wystarczy wysłać SMS na nu-
mer 664 400 100 o  treści: 
TAK.RADZYN.nazwa twojej 
miejscowości (pamiętaj, aby 
wpisać nazwę miejscowości 
bez polskich znaków).

Koszt wysłania wiadomości 
to około 20 groszy – zgod-
nie z  cennikiem operatora. 
Otrzymywanie powiadom-
ień jest już całkowicie bez-
płatne.

Do naszego systemu można 
dołączyć również poprzez 
formularz rejestracyjny 
dostępny na stronie panel.
mprofil.pl. Wystarczy wpisać 
numer telefonu oraz wy-
brać nazwę miejscowości. 
Następnie na podany nu-
mer zostanie wysłany SMS 
z  kodem weryfikacyjnym, 
który należy wprowadzić na 
stronie. 

Więcej informacji na stronie 
internetowej gminy. Zachę-
camy do rejestracji.

INFORMACJE Z GMINY 
INFO Gmina � system 

O G Ł O S Z E N I E

INFORMATOR GM. KOMARÓWKA PODLASKA

eprasa.pl d633642f14
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Maciej Oleksiuk, 
trener Podlasia Biała Podlaska

1. Choinka oczywiście 
żywa. Co roku jestem 
odpowiedzialny za wybór 
i kupno jak najładniejszego 
drzewka. 
2. Chyba odtwarzacz MP3, 
który dostałem kilkanaście 
lat temu. 
3. Od jakiegoś czasu dzieci 
moich starszych sióstr, 
które kontrolują poczynania 
swoich pociech.

4. Zdrowie, szczęście najbliż-
szych. To najlepszy prezent. 
A taki namacalny? Niech 
będzie kupon z „szóstką”. 
Nie musiałbym się martwić 
o środki do końca życia. 
5. Ciężko wskazać jedną, bo 
co roku wszystko jest bardzo 
smaczne, ale chyba pieczarki 
w cieście.
6. Domówka z dziewczyną 
i znajomymi. 
7. Kilka takich było, jednak to 
nie są historie do mediów.
8. Nie jestem zwolennikiem 
postanowień noworocznych. 
Uważam, że powinniśmy starać 
się być coraz lepszymi, w róż-
nych aspektach życiowych, 
nie tylko z nowym rokiem, lecz 
każdego dnia. 
9. Nigdy nie kupiłem i nie od-
paliłem żadnej petardy, uwa-
żam, że jest to zbędny zwyczaj 
w świętowaniu nowego roku.

Robert Różański, 
trener Absolwenta Domaszewnica
1. Zdecydowanie żywa. 
W domu musi być zapach 
jodły lub świerku.
2. Łyżwy hokejowe. Wcześniej 
miałem figurówki. 

3. Moim zdaniem mężczy-
zny.
4. Bilet na mecz najbliższych 
mistrzostw świata polskiej 
reprezentacji. Zakładając, że 
awansujemy.
5. Barszcz z uszkami.
6. Od kilku lat spędzam 
w gronie znajomych i tak 
będzie w tym roku.
7. Nie mam w pamięci wy-
jątkowego Sylwestra.
8. Nie mam konkretnego 
celu, a postanowienie to 
trzymać formę fizyczną. 
9. Nie strzelam petardami. 
Jestem ich przeciwnikiem.

Franciszek Wierzbicki, 
zawodnik AZS-u AWF Biała 

Podlaska

1. Zdecydowanie wybieram 
żywą, ponieważ zapach lasu 
w domu tworzy niepowta-
rzalny, świąteczny klimat. 
Mimo sypiących się igieł to 
właśnie naturalne drzewko 
jest dla mnie symbolem 
prawdziwych świąt.
2. Jak znalazłem buty do 
grania pod choinką, bardzo 
się ucieszyłem i jest to jeden 
z pamiętnych prezentów 
pod choinką. 
3. To zawsze jest wspólna 
praca całej rodziny, przy 
której świetnie się bawimy. 
Zawsze zajmowałem się 
wieszaniem światełek.

4. W tym roku marzy mi się 
po prostu chwila spokoju 
i spędzenie czasu z bliskimi. 
Rzeczy materialne zeszły 
na drugi plan, więc czas 
dla siebie byłby najlepszym 
podarunkiem.
5. Karp - bezapelacyjnie wy-
grywa, jeśli chodzi o ulubio-
ną potrawa wigilijną.
6. Planuje spędzić go 
z dziewczyną i  przyjaciółmi. 
Chcemy dobrze przywitać 
nowy rok.
7. Nigdy nie zapomnę 
Sylwestra spędzonego wraz 
ze znajomymi z liceum. Była 
super atmosfera i świętowa-
nie nowego roku.
8. Chciałbym jeść mniej 
słodyczy, a że lubię jeść 
słodycze i wszystko, co słod-
kie, to może być to trudne 
postanowienie.
9. Nie strzelam petardami. 
Wolę popatrzeć wokół 
siebie jak fajerwerki strze-
lają i poświęcić ten czas na 
składanie życzeń noworocz-
nych.

Joanna Wójcik, 
prezes KS-u Drelów

1. Każda choinka ma swoje 
plusy i minusy. U nas od kilku 
lat stoi sztuczna – przede 
wszystkim ze względów 
praktycznych, bo umiesz-
czona jest w salonie przy 
kominku. Żywe drzewko nie 
przetrwałoby tam długo.
2. Może nie dokładnie pod 
choinką, ale pamiętam 
prezent od mojego obecne-
go męża z czasów studiów. 
Zadzwonił do drzwi, a na 
wycieraczce leżał dzwoniący 
telefon. Na wyświetlaczu 
jako rozmówca pojawił się 
napis „Święty Mikołaj”. To 
było 25 lat temu, więc czasy 
były inne, a telefon - model 
Alcatel One Touch 512 zrobił 
ogromne wrażenie. Pierwsza 
własna komórka i jeszcze 
rozmowa z Mikołajem. Nieza-
pomniane!
3. W domu choinkę ubiera-
my i rozbieramy głównie ja 
i moja córka Ania. Chłopaki 
zajmują się przygotowa-
niem ryb.
4. Ja odpowiadam za 
prezenty. Już mam przygo-
towanych i spakowanych 
ponad 30! W rodzinie jest 
mnóstwo dzieci, więc to nie 
lada wyzwanie trafić w gust 
i sprawić radość każdemu. 
Zakupy zaczynam zazwyczaj 
pod koniec października. Dla 

siebie natomiast najbardziej 
cenię zdjęcia w ramkach 
– najbliższych, przyjaciół, 
znajomych, najlepiej z jakimś 
wspólnym wspomnieniem 
na odwrocie. Zwykle brakuje 
mi czasu, żeby wywoływać 
zdjęcia, więc byłby to idealny 
prezent praktyczny i senty-
mentalny zarazem.
5. Od zawsze uwielbiam 
smażonego śledzia. Całego, 
z farszem z ikry i mleczu. Jest 
bardzo słony i suszy się trzy 
dni, ale za taki babciny śledź 
dałabym się pokroić.
6. Planując święta, raczej 
działamy spontanicznie. Nie 
lubię bali i tłumów – cenię 
dom, dzieciaki i rodzinę.
7. Sylwestra wspominam 
szczególnie rok temu w Ry-
glicach u teściów. Wyszliśmy 
na Rynek, jak większość 
mieszkańców miasteczka. 
Było wspaniale – jakbyśmy 
wszyscy znali się od lat. Ktoś 
rozdawał grzańca, inni zimne 
ognie, wszyscy śpiewali, 
składali życzenia i przytulali 
się. Moja córka do dziś wspo-
mina tę atmosferę i mówi, że 
chce, żeby znów tak było.
8. Postanowień noworocz-
nych nigdy nie robię. Może 
poza jednym: spać do godzi-
ny 11 i nie pozwolić nikomu 
mnie z łóżka wyrwać. Przez 
resztę roku działam sponta-
nicznie, bez planowania.
9. Fajerwerki mamy zakaza-
ne. 12 lat temu mąż ustawił 
wyrzutnię na sankach – po 
pierwszym strzale przewró-
ciła się, a strzały poleciały 
w kierunku niego i dzieci. 
Do tego nasze psy, Leja i Pa-
rówa, bardzo się boją. Teraz 
jesteśmy widzami z okna 
– petardy i tak wszędzie jest 
mnóstwo.

PYTANIA

1. Choinka: żywwa cczzy sztttuccznaa??

2. Pamiętnny preezennnt zznaaaaleeziionyy ppoodd cchoinką?

3. Czyim obbowiąązkiieemm ww roodzzinniee jjeestt uubiieeranie choinki?

4. Wymarzoony pprezzennt, kkkttórry chhcciaałbyyśś/cchciałabyś 
 znaleźć ppod cchooiinkką??

5. Ulubionaa pottrawwwa wigggillijnnaa?

6. Jakie maasz planyy nna SSSSyllweesstrraa? 

7. Niezapommniaany, ttenn jeeeedynyny Syylwweessteer ww Twoim życiu?

8. Postanowwienie nnoowworroooccznnee?

9. Sylwesteer z faajerrweerkkkkammii czyy jjeddnnaakk bbez?

mp

to wwŬ iccchh ddommuu ubieera chhoinnnkę?? KKttóórry y sspppeccjaał zze sstołu wwigilllijnneggo jeest tyym 
nummeereemmm jjeedeen? Jaakie mmajjją pooostaaannnowowwwieennia nnnoowoorocznne?? KKtórry ppreezeent 
zappammięęttalli naajbardzziej? GGdzzie spppęddzząąą SSSyyylwwwesstrraaa? ZZaprasszaamyyy ddo lekktuuryy.

Igor Dzikiewicz, 
dyrektor Stacji Pogotowia 

Ratunkowego w Białej Podlaskiej
1. Choinka powinna być 
żywa, bo tylko ona daje praw-
dziwy, świąteczny zapach 
i łączy nas z naturą. Sztuczna 
to ostateczność.
2. Najbardziej pamiętam 
prezent praktyczny i trwały, 
taki który służył latami i miał 
w sobie duszę, a nie kolejną 
modną zabawkę.
3. Ubieranie choinki to 
zadanie dla całej rodziny, 
które jednoczy i uczy dzieci 
tradycji. To wspólny, radosny 
obowiązek.

4. Wymarzonym prezentem 
byłaby podróż śladami pol-
skiej historii lub do miejsc 
ważnych dla naszej tradycji, 
by pogłębić swoją wiedzę.
5. Klasyczny karp w sza-
rej panierce lub wigilijny 
barszcz z uszkami. Bez tych 
dań nie ma prawdziwej 
polskiej Wigilii.
6. Plany na Sylwestra? 
Spokojny wieczór w rodzin-
nym gronie, dobra rozmo-
wa i szampańska radość 
o północy.
7. Ten jeden, wyjątkowy Syl-
wester? Każdy jest na swój 
sposób wyjątkowy.
8. W nowym roku chcę bar-
dziej skutecznie działać dla 
dobra lokalnej społeczności.
9. Fajerwerki są OK, ale tylko 
z głową! Odpowiedzialnie, 
bezpiecznie i z poszano-
waniem dla sąsiadów oraz 
zwierząt. Klucz to umiar 
i zdrowy rozsądek.

Michał Litwiniuk, 
prezydent Białej Podlaskiej

1. Zdecydowanie żywa. Nic 
nie zastąpi zapachu praw-
dziwego drzewka w domu 
w święta.
2. Gdy byłem przedszkola-
kiem, dostałem kowbojski 
dyliżans. To był prezent, 
który naprawdę rozpalił 
moją wyobraźnię.
3. To rodzinny rytuał, pod 
estetycznym kierunkiem mo-
jej żony. Wspólne ubieranie 
choinki zbliża całą rodzinę.
4. Sprzęt narciarski. To 
prezent, który łączy pasję 
z aktywnym wypoczynkiem 
zimowym.
5. Barszcz z domowej 
roboty uszkami. Nie ma nic 
lepszego niż smak rodzin-
nych tradycji wigilijnych.

6. Domowe party w gronie 
rodziny i przyjaciół. Święto-
wanie w domu daje praw-
dziwe poczucie bliskości.
7. Pierwszy Sylwester, 
który zorganizowaliśmy 
dla rodziny i przyjaciół we 
własnym domu. To była 
prawdziwa parapetówka 
pełna radości i wspomnień.
8. Utrzymać zdrową 
równowagę między pracą 
a życiem rodzinnym. To 
klucz do szczęścia i spoko-
ju w nadchodzącym roku.
9. Jest tyle fajnych 
sposobów na wyrażanie 
radości, że nie ma potrze-
by straszyć zwierzaków. 
Bezpieczeństwo i komfort 
wszystkich domowników 
jest najważniejsze.

Na zakończenie – Wesołych 
Świąt!
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W Międzyrzecu Podla-
skim odbyło się walne 
zebranie sprawozdaw-
czo-wyborcze miejsco-
wego klubu MOSiR 
Huragan. Uczestniczy-
ło w nim 20 członków 
na 42 uprawnionych. 
W związku z upływem 
kadencji rezygnację 
złożył zarząd oraz 
komisja rewizyjna. 
Obradom towarzyszy-
ły emocje. Nowych 
władz nie wybrano, 
bo nikt z obecnych na 
zebraniu członków 
nie wyraził zgody na 
kandydowanie.

Zebranie sprawozdawcze 
bez sprawozdania Zebranie 
otworzył prezes klubu Gabriel 
Urbaniuk i na przewodniczą-
cego zaproponował Jerzego

Kwaśniewskiego. Przy za-
twierdzaniu porządku obrad 
głos zabrał wiceburmistrz Ar-
kadiusz Myszka i zasygnalizo-
wał, że w programie zebrania 
sprawozdawczo-wyborczego 
brakuje sprawozdania ustępu-
jącego zarządu oraz później-
szego głosowania nad udziele-
niem absolutorium. 

W odpowiedzi usłyszał od 
prowadzącego obrady, że spra-
wozdanie za 2024 r. przyjęto 
w czerwcu i że �temat został 
zamknięty i nie ma sensu wra-
cać do czterech minionych 
lat, a jeżeli ktoś chce, to może 
po dzisiejszym walnym zapo-
znać się z każdym poprzed-
nim rocznym sprawozdaniem 
zarządu czy też finansowym�.

Wiceburmistrz nie ustępo-
wał i dodał, że �po przedsta-
wieniu sprawozdania z cztero-
letniej działalności zarządowi 
powinno być udzielone ab-

solutorium�. �Jeżeli tak po-
winno być, to jest to nasze 
niedopatrzenie� - przyznał 
w odpowiedzi prezes Urba-
niuk. 

Po tych słowach J. Kwaś-
niewski jednak wyjaśnił, że 
�statut nie przewiduje zebra-
nia, tylko wyborczego, dla-
tego dzisiejsze ma w nazwie 
sprawozdawczo-wyborcze, ale 
przez cztery lata sprawozdania 
były przyjmowane i udzielane 
było absolutorium; zarząd nie 
ma nic do ukrycia�. 

- Ja z kolei uważam, że 
w ciągu ostatniego półtora 
roku w klubie i wokół klubu 
zaszło tyle zmian, że takie 
sprawozdanie byłoby ko-
nieczne. Sprawozdania roczne 
wynikają z odrębnych przepi-
sów i nie mają nic wspólnego 
z upływającą kadencją - pod-
kreślił wtedy Myszka. 

- Czy zatem na podstawie 
ustawy o stowarzyszeniach 
to spotkanie będzie ważne? � 
zapytał Adam Paluszkiewicz, 
dyrektor MOSiR. 

- To państwo, czyli walne, 
o tym zadecydujecie, jako 
najwyższy organ klubu � od-
powiedział J. Kwaśniewski, 
po czym zarządził głosowanie 
nad zatwierdzeniem porządku 
i regulaminu obrad. 15 osób 
było za, trzy przeciw. 

Brak chętnych do kandy-

dowania Po wyborze komisji 
skrutacyjnej, regulaminowej 
oraz uchwał i wniosków Ur-
baniuk odczytał rezygnację 
zarządu w związku z upływem 
czteroletniej kadencji. Podob-
na rezygnacja wpłynęła od 
komisji rewizyjnej. Gdy do-
szło do zgłaszania kandyda-
tów do nowego zarządu, każ-
da z trzech proponowanych 
osób (Urbaniuk, Leszek Sójka, 
Artur Kwaśniewski) nie wyra-
ziła zgody na kandydowanie. 

- Konsekwencją braku wy-
boru władz może być zarząd 
komisaryczny i on w ciągu 
minimum sześciu miesięcy, 
a maksymalnie dwunastu, 
będzie miał za zadanie dopro-
wadzić do wyboru, by stowa-
rzyszenie nadal mogło istnieć. 
Gdy to nie nastąpi, klub decy-
zją sądu ulegnie rozwiązaniu 
� poinformował przewodni-
czący zebrania. 

Jarosław Petruczenko po-
nowił więc prośbę do byłych 
członków zarządu o to, by 
zgodzili się dalej pracować dla 
klubu. Ustępujący prezes za-
czął wtedy wymieniać, jak po-
wiedział, �głupie problemy�, 
jakie napotykał w dotychcza-
sowej działalności. 

- Odbierałem to jako syg-
nały, że ktoś nie chce ze mną 
współpracować. A już ręce mi 
opadły niecałe pół roku temu, 

gdy na dwa tygodnie przed 
ligą drużynę zostawił trener. 
Rezygnację przysłał SMS-em, 
zaraz po otrzymaniu ostatniej 
wypłaty � poinformował ze-
branych. 

Do odpowiedzi poczuł się 
wywołany dyrektor MOSiR-u. 

- Jeżeli chodzi o współpracę 
klubu z MOSiR-em, to jest to 
proces. Na wszystkie proble-
my starałem się odpowiedzieć 
� powiedział. 

Problemem finanse...- Od 
małego chłopca słyszałem 
w klubie, że najważniejsza 
była piłka seniorowska, bo to 
ona reprezentuje nasze mia-
sto. Tymczasem nas na czwar-
tą ligę nie stać, bo pieniądze, 
którymi obecnie dysponuje-
my, to środek okręgówki. Nasi 
byli piłkarze, którzy grali dla 
Huraganu za osiemset-tysiąc 
złotych, w okręgówce biorą 
po dwa tysiące. Tak, najwięk-
szym problemem są finanse � 
podkreślił Urbaniuk.

Po nim głos zabrała Anita 
Sanecka: 

- Nie traktujcie nasze wy-
powiedzi jako ataki. Tu na 
treningi chodzi moje dziecko 
i chcemy uratować ten klub. 
Proszę zatem powiedzieć, jak 
wygląda sytuacja finansowa. 

- Na dziś klub jest zadłużo-
ny na około 100 tys. zł, gdy 
ponad rok temu było o 60 tys. 

więcej � odpowiedział Urba-
niuk, a A. Kwaśniewski dodał: 

- Mamy w klubie 76 mło-
dych zawodników. W lipcu 
składki po 100 zł zapłaciło 
tylko 13, w sierpniu wpłynęło 
3500 zł, we wrześniu 2700. 

...i prezes UKS Dwójki 
W tym momencie Urbaniuk 
ujawnił inną, jego zdaniem, 
przeszkodę w działalności klu-
bu. - Bazując na pieniądzach 
z 2019 r., nie stać nas na IV 
ligę. Dlatego obecnie powin-
niśmy inwestować w młodzież 
i dzieciaków. Ale tu pojawia 
się inny problem w postaci 
Marcina Kieruczenki. Część 
z was nie wie, ale w Między-
rzecu jest zablokowanych 
czterech�pięciu zawodników, 
którzy od pół roku nie mogą 
grać w piłkę. Międzyrzecki 
UKS Dwójka zażyczył bowiem 
od międzyrzeckiego Huraganu 
kilku tysięcy złotych od za-
wodnika. 

Temat ten kontynuował J. 
Kwaśniewski: 

- Podobna sytuacja była już 
za poprzednich władz naszego 
miasta. Wiemy, że zgodnie 
z przepisami PZPN klub po-
winien otrzymać za wyszko-
lenie określony ekwiwalent, 
ale wtedy poszliśmy do bur-
mistrza Zbigniewa Kota i po-
informowaliśmy go, że stowa-
rzyszenie, które otrzymuje od 

miasta dofinansowanie, chce 
od drugiego, również wspie-
ranego z tego samego źródła, 
pieniędzy za zawodników. 

Głos po przewodniczącym 
zebrania zabrał znający temat 
wiceburmistrz Myszka. 

- Pół roku temu, w obecno-
ści m.in. panów Urbaniuka 
i Kieruczenki, zaproponowa-
łem umowę, na podstawie 
której pierwszeństwo pozy-
skania zawodnika Dwójki ma 
bezpłatnie Huragan � powie-
dział. 

Przerwa czy nowe zebranie 
Po chwili powrócił temat wy-
borów i Jerzy Kamiński zapro-
ponował do zarządu Jarosława 
Petruczenko. Ten odpowie-
dział: 

- Jeżeli zgodzą się ci, co do 
tej pory wykazali się tym, że 
zależy im na klubie, to tak.

Zaraz po tym J. Kwaśniew-
ski zaproponował przerwanie 
obrad, po czym 16 głosami 
za, przy 2 wstrzymujących, 
podjęto uchwałę o zwołaniu 
w ciągu najbliższych trzech 
miesięcy nadzwyczajnego 
zebrania sprawozdawczo-wy-
borczego.

Roman Laszuk

Rezygnacje w MOSiR Huraganie. 
Nowych władz nie wybrano

W zebraniu MOSiR Huraganu uczestniczyło 20 członków klubu (fot. Roman Laszuk)

Za stołem prezydialnym walnego zebrania MOSiR Huraganu siedzieli 
(od lewej): Leszek Sójka, Gabriel Urbaniuk i Jerzy Kwaśniewski (fot. 
Roman Laszuk)

Początek pierwszego seta był 
bardzo wyrównany. Obie druży-
ny punktowały regularnie, a na 
tablicy wyników szybko pojawił 

się remis 5:5. Wtedy gospoda-
rze wrzucili wyższy bieg. MTS 
zbudował solidną przewagę, 
odskakując rywalom na 14:9, 

a następnie konsekwentnie ją 
powiększał. Kontrolując prze-
bieg gry, międzyrzeczanie spo-
kojnie dowieźli prowadzenie do 
końca seta.

Druga partia okazała się 
znacznie bardziej zacięta. Ze-
społy grały punkt za punkt, nie 
pozwalając sobie na dłuższe 
przestoje. W środkowej fazie 
seta inicjatywę przejął Huragan, 
który zdołał odskoczyć na kilka 
punktów. MTS szybko jednak 
odrobił straty i w końcówce to 

gospodarze zachowali więcej 
zimnej krwi. Minimalna prze-
waga wystarczyła, by wygrać 
seta 26:24.

Trzeci set lepiej rozpoczęli 
goście. Mimo że MTS doprowa-
dził do remisu 10:10, to później 
rywale przejęli inicjatywę i na-
rzucili swój rytm gry. Skutecz-
niejsza końcówka pozwoliła im 
zwyciężyć 22:25 i przedłużyć 
mecz.

Czwarta odsłona ponownie 
była wyrównana, jednak po-

dobnie jak w poprzednim secie, 
w decydującym momencie to 
goście zdołali odskoczyć gospo-
darzom. Przewaga wypracowana 
pod koniec seta pozwoliła im do-
prowadzić do tie-breaka.

Decydujący set był już jednak 
popisem drużyny z Międzyrzeca 
Podlaskiego. Międzyrzeczanie od 
pierwszych piłek narzucili rywa-
lom swoje warunki gry, szybko 
budując wyraźną przewagę. Pro-
wadzenie 6:2 było zapowiedzią 
pewnego zwycięstwa. MTS nie 

oddał inicjatywy ani na moment 
i zakończył tie-break wynikiem 
15:8, przypieczętowując triumf 
w całym meczu.

MTS Międzyrzec Podlaski 
– Huragan VC Błonie

 3:2
 (25:18, 26:24, 22:25, 

22:25, 15:8)

Kamil Pulik

MTS wygrywa ostatni ligowy mecz 2025 roku
Siatkarze MTS Międzyrzec Podlaski w dobrym stylu 
zakończyli ligowe granie w 2025 roku. Mierzyli się 
z bezpośrednim sąsiadem z ligowej tabeli, co zapo-
wiadało trudne i wyrównane spotkanie. Przewidy-
wania się potwierdziły � emocji nie brakowało, ale 
ostatecznie to międzyrzeczanie mogli cieszyć się 
z cennego zwycięstwa i dwóch punktów.
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Podczas uroczystej Gali 
Kongresu Sportu Po-
wszechnego na PGE Naro-
dowym wręczono nagrody 
dla najlepszych prowadzą-
cych zajęcia w programie 
Aktywna Szkoła oraz 
wyróżnienia dla instytu-
cji, które najefektywniej 
wdrożyły program w 2025 
roku. W gronie nagro-
dzonych znalazł się Jacek 
Karwowski, uhonorowany 
prestiżowym tytułem AS 
Roku.

Jak podkreślił laureat, sukces 
jest przede wszystkim efektem 
wspólnej pracy z młodzieżą. - 
Otrzymanie tytułu AS Roku to 
dla mnie ogromne wyróżnie-
nie, ale przede wszystkim jest 
to nasz wspólny sukces, szcze-
gólnie Wasz, drodzy uczniowie 
i uczennice Szkoły Podstawowej 
im. św. Stanisława Kostki w Ką-
kolewnicy, Zespołu Oświatowe-
go im. Jana Pawła II w Brzozo-
wicy Dużej oraz zawodników 
i zawodniczek z Lesovii Trzebie-
szów - powiedział Karwowski.

 Sporo rzeczy się udało

Wyróżniony trener podkre-
śla, że miniony rok obÞ tował 
w sportowe osiągnięcia na wielu 

poziomach: - Razem tworzy-
liśmy wszystkie wydarzenia, 
trenowaliśmy i walczyliśmy 
w turniejach Z Orlika na Sta-
dion czy Lekkoatletyka z Orli-
ka, godnie reprezentując nasze 
szkoły i klub. Odnieśliśmy liczne 
sukcesy na etapie lokalnym, re-

gionalnym, wojewódzkim oraz 
ogólnopolskim - podkreślił.

Sport łączy dwie gminy

Laureat podkreślił, że moż-
liwość pracy z młodzieżą 
w dwóch gminach: Kąkolewni-

ca i Trzebieszów jest dla niego 
szczególnym wyróżnieniem. 

Jacek Karwowski od dziesięciu 
lat współtworzy reaktywowaną 
drużynę KS Lesovia Trzebieszów, 
będąc jednym z Þ larów jej roz-
woju. Tegoroczne ogólnopolskie 
wyróżnienie jest zwieńczeniem 
wieloletniego zaangażowania 
w działalność sportową na pozio-
mie lokalnym i regionalnym.

- Mam ogromną przyjemność 
działać na rzecz sportu zarówno 
w gminie Kąkolewnica, jak i w 
gminie Trzebieszów, czyli też 
w dwóch powiatach. Dziękuję 
za zaufanie, wsparcie i wszystkie 
wspólnie zrealizowane zadania - 
dodał. 

Sukces w przyjaznym 
otoczeniu

Trener nie krył wdzięczności 
wobec osób i instytucji wspiera-
jących jego działania.

- Słowa podziękowania kieru-
ję do wójt gminy Kąkolewnica 
Anny Mróz, wójta gminy Trze-
bieszów Andrzeja Hryciuka, 
dyrektorów szkół, władz klu-
bowych, rodziców, nauczycieli 
oraz wszystkich, którzy wspie-
rali udział w turniejach, orga-
nizację wydarzeń i całoroczną 
aktywność - mówił Karwowski.

mp

Także na łamach Wspólnoty wiele razy mieliśmy okazję informować o 
sukcesach młodzieży inspirowanej i szkolonej przez trenera Jacka. Czy 
to piłka nożna, czy lekkoatletyka, czy zabawy ruchowe dla najmłod-
szych, z nieodmiennym naciskiem na przestrzeganie zasad fair play... 
Gratulacje!
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W lidze Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Re-
kreacji każda drużyna 
rozegrała po dwa mecze. 
Grupa C jest bardzo 
wyrównana, w D z kolei 
już sporo wiadomo. 
A ligowe mecze Radzyń-
skiego Klubu Sportowe-
go przebiegają według 
podobnego scenariusza.

Wyniki grupy C: Prawie For-
ma - Ekipa z Boiska 2:0 (25:19, 
25:16), Międzyrzec - Brzeźnica 
Bychawska 2:0 (25:11, 25:15), 
Ekipa z Boiska - Brzeźnica By-
chawska 0:2 (20:25, 13:25), 
Międzyrzec - RKS 3 Funtowa Ar-
mata 2:0 (25:21, 25:20), Prawie 
Forma - RKS 3 Funtowa Armata 
2:0 (25:18, 25:18).

Wyniki grupy D: Rubens 
Team Łuków - AZ-BUD Poczta 
0:2 (23:25, 19:25), Ostrówek 
- All in net 1:2 (25:18, 23:25, 
8:15), All in net - Freak Team 
1:2 (9:25,25:23, 13:15), ZSP - 
Ostrówek 0:2 (17:25, 15:25), 
ZSP - Freak Team 0:2 (16:25, 
15:25), Rubens Team Łuków - 

Freak Team 1:2 (25:20, 19:25, 
11:15), AZ-BUD Poczta - Ostró-
wek 1:2 (21:25, 25:13, 12:15).
Komentuje animator i dobry 
duch rozgrywek Marek Topyła: 
W grupie C dwie ekipy, czy-
li Międzyrzec jako zwycięzca 
ligi ubiegłorocznej oraz Prawie 
Forma za dobrą grę w lidze 
międzyrzeckiej były tak trochę 
rozstawione w tej grupie i poka-
zały, że słusznie. Obie zaliczy-
ły po dwa zwycięstwa i jedną 
nogą są już w następnej fazie. 

Ale tylko jedną, siatkówka lubi 
zwroty emocji. Grupa D jest 
bardzo wyrównana grupa. ZSP 
jako nowicjusz ma jeszcze dużo 
pracy przed sobą, ale pozostałe 
ekipy idą równiutko, jak wyniki 
pokazują, każdy może wygrać 
z każdym. W pierwszej wersji 
ostatnia drużyna z tej grupy nie 
zagrałaby w barażach, ale po 
tym, jak w grupie B zostały tyl-
ko cztery drużyny (jedna wyco-
fała się przed samym startem), 
będzie miejsce i dla niej. 

Ligowcy w równym 
tempie

Tydzień wcześniej obie druży-
ny Radzyńskiego Klubu Sporto-
wego solidarnie wygrały swoje 
mecze po tie-breakach, teraz 
również zagrały �jak przez kal-
kę�. W rozegranym awansem 
meczu III ligi w środę RKS zmie-
rzył się z jedną z najsilniejszych 
drużyn w lidze Lotniczą Aka-
demią Wojskową w Dęblinie. 
Wygrana �na przewagi� w dru-
gim secie była tylko chwilową 
nadzieją na sensację: faworyt 
szybko zwarł szyki i następne 
partie, podobnie jak pierwszą, 
wygrał wysoko. W tabeli druży-
na z Radzynia zajmuje siódme 
miejsce. Następny mecz rozegra 
10 stycznia z Akademickim Klu-
bem Sportowym Karol z KUL-u 
u siebie. Juniorzy 14 grudnia 
zagrali z Trilux Akademia Siat-
karska Avia Świdnik. Podobnie 
jak starsi koledzy przegrali 3:1, 
wygrywając w trzecim secie, a w 
pozostałych przegrywając do 
16, 14 i 17. Kolejne mecze 21 
grudnia i 11 stycznia.

Zbigniew Smółko

Siatkarskie ligi małe i duże

RKS 3 Funtowa Armata (na pierwszym planie) to mieszanka klubowej 
rutyny z młodością. Gra trener, Szymon Bober, grają młodzi adepci. 
Na faworytów na razie nie starczyło
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W piątek rozegrano 
czwarty turniej Radzyń-
skiej Szachowej Ligi 
Juniorów. Grało dwu-
dziestu dwóch zawod-
ników. Niesamowitą 
formą błysnął zwycięzca 
- Wiktor Głowniak, 
który wygrał sześć partii 
i tylko jedną zremiso-
wał.

KlasyÞ kacja klas 4-8: 1 miej-
sce Wiktor Głowniak 6,5 pkt z 7 
partii, 2. Jakub Skrzypczak 5,5, 
3. Wojciech Jazgarski 5; KlasyÞ -

kacja klas 1-3: 1. Wiktor Ochnio 
4,5, 2. Szymon Piątkowski 4, 3. 
Michał Harasimiuk 3,5. W kla-
syÞ kacji łącznej po czterech 
z dziesięciu turniejów prowadzi 
Jakub Skrzypczak (22 pkt) przed 
Wojciechem Jazgarskim i (21,5) 
i Bartłomiejem Bącikiem (21). 
Do końcowej klasyÞ kacji liczyć 
się będą punkty z ośmiu najbar-
dziej udanych turniejów. 

W przerwie świątecznej nie 
przewidziano szachowej nudy. 
27 grudnia w hali I LO o odbędą 
się turnieje klasyÞ kacyjne na ka-
tegorie V, IV, III, II.

Zbigniew Smółko

Wielki dzień Wiktora

- Wiktor (drugi z lewej) to zawodnik, który przyszedł do sekcji sza-
chowej zaledwie rok temu. Jednak systematyczna praca, talent, pasja 
i wiara w siebie sprawiły, że bardzo szybko dołączył do „czołówki” 
- podkreśla trener Adam Pękała

Po kilku latach przerwy 
Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji wraca do 
budzącej niegdyś wielkie 
emocje piłkarskiej ligi 
halowej. Niegdyś grało 
po kilkanaście zespołów, 
zobaczymy czy przerwa 
i zmiana pokoleniowa 
zaszkodziły.

Niegdyś była to popularna 
forma utrzymania zimowej 
formy przez piłkarzy nie tylko 
drużyn z okręgówki, ale i by-
łych i obecnych graczy Orląt 
budziły wielkie emocje. Nazwy 

Rezerwy Realu, Koledzy czy inne 
doraźnie zbierane konstelacje 
budziły emocje i przyciągały ki-
biców. Potem przyszedł kryzys, 
covid, parę awantur z sędzia-
mi... Teraz składka pójdzie na 
obsadę arbitrów. Rozgrywki za-
czną się w lutym. Zapisy do 16 
stycznia zbiera Paweł �Messi� 
Węcław pod numerem telefo-
nu 535350442. Grać się będzie 
w lutym, w trzech-czterech so-
botnich terminach w hali Zespo-
łu Szkół Ponadpodstawowych, 
w formacie bramkarz plus pięciu 
w polu, w każdej drużynie po 10 
zawodników.

Zbigniew Smółko

Będzie piłkarska halówka!!!

Czekaliśmy!!!

Jacek Karwowski z tytułem AS Roku. 
Wyróżnienia podczas Gali Kongresu 
Sportu Powszechnego na PGE Narodowym
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INFORMATOR GMINY BORKI

Za nami wyjątkowy 
Gminny Jarmark 
Świąteczny, który 
odbył się w Woli Oso-
wińskiej i na długo 
pozostanie w naszej 
pamięci. Wydarzenie 
zostało zorgani-
zowane na bardzo 
wysokim poziomie 
dzięki ogromnemu 
zaangażowaniu 
głównego organiza-
tora –Stowarzyszenia 
Przyjaciele Szkoły 
z Krasewa. Pięknie 
udekorowany plac, 
starannie przygoto-
wane stanowiska, 
klimatyczne ognisko 
oraz liczne atrakcje 
dla uczestników 
stworzyły prawdziwie 
świąteczną atmo-
sferę, pełną radości, 
ciepła i wspólnego 
przeżywania nadcho-
dzących Świąt.

- Chciałbym serdecznie 
podziękować wszystkim, 
którzy przyczynili się do 
sukcesu tegorocznego, 
Pierwszego Gminnego 
Jarmarku Bożonarodze-
niowego, który odbył się 
w  Woli Osowińskiej. Jar-
mark okazał się nie tyl-
ko doskonałą okazją do 
znalezienia wyjątkowych 

prezentów, ale przede 
wszystkim miejscem, 
w  którym budowaliśmy 
wspólną, ciepłą i świątecz-
ną atmosferę. Dzięki Pań-
stwu, Mieszkańcom gmi-
ny Borki oraz gościom. 
Dzięki waszej obecności, 
uśmiechom i  entuzjazmo-
wi Jarmark tętnił życiem. 
Pokazaliśmy, że w  naszej 
gminie potra	 my się jed-
noczyć i  wspólnie cieszyć 
nadchodzącymi Świętami 
- składa podziękowania za 
organizację wydarzenia, 
które daje początek nowej 
świeckiej tradycji, Marcin 
Czyżak, wójt gminy Borki.

Więcej zdjęć na kontach FB Gmina Borki oraz FB GOKiS Borki

Magia Świąt w gminie Borki: I Gminny Jarmark Bożonarodzeniowy

Wydarzenie uświetniły swoimi występami uczniowie klasy IV z Zespołu Placówek Oświatowych w Woli 
Osowińskiej, którzy zaprezentowali piękne, wzruszające i chwytające za serce jasełka. Publiczność za-
chwycili także tancerze z grupy tanecznej działającej przy GOKiS, a ogrom radości i uśmiechu dostarczy-
ły występy przedszkolaków z grup Sówki A oraz Sówki B, które pięknie zaśpiewały i zatańczyły

Sukces jarmarku napędza organizatorów do tego, by organizować 
kolejne edycje świątecznych kiermaszy

Marcin 
Czyżak, 
wójt gminy 

Borki 

Szczególne podziękowania 
kieruję do głównych organi-
zatorów i pomysłodawców 
wydarzenia, Anny i Artura 
Firla. Dziękuję Beacie Guz, 
radnej Rady Gminy Borki oraz 
mieszkańcom Woli Osowińskiej 
za przygotowanie pysznego 
poczęstunku i gorącej zimowej 
herbaty. Wyrazy uznania 
kieruję do pracowników Gmin-
nego Ośrodka Kultury za ich 
zaangażowanie i staranność 
w dopracowywaniu każdego 
szczegółu.
Słowa uznania należą się 
artystom i wystawcom. Wasze 
piękne rękodzieło, oryginalne 
ozdoby, regionalne specjały 
i tradycyjne smakołyki stwo-
rzyły niepowtarzalny klimat 
Jarmarku.
A szczególnie gorące podzię-
kowania kieruję również do 

dzieci, uczestników Programu 
Artystycznego. Wasze występy, 
kolędy i pastorałki wpro-
wadziły nas w prawdziwie 
świąteczny nastrój i udowod-
niły, jak bogaty jest potencjał 
artystyczny naszej gminy. 
Dziękuję, że tak chętnie 
dzielicie się swoim talentem! 
Dziękuję także strażakom za 
pomoc w zapewnieniu bezpie-
czeństwa i porządku. Wasza 
życzliwość i zaangażowanie 
były nieocenione.
Dzięki Państwa wspólnemu 
zaangażowaniu ta świąteczna 
tradycja w naszej gminie 
wciąż się rozwija i pięknieje, 
a my możemy sobie tylko 
życzyć, aby kolejna edycja 
Gminnego Jarmarku Bożona-
rodzeniowego była równie 
wspaniała.
Życzę Państwu, aby ten 
radosny nastrój Jarmarku to-
warzyszył Wam do końca roku, 
a nadchodzące Święta Bożego 
Narodzenia były pełne pokoju, 
zdrowia i miłości.

Na zakończenie części artystycznej do małych i dużych uczestników 
Jarmarku dotarł Mikołaj z prezencikami. Nie omieszkał odwie-
dzić stoisk, a było warto. Czekały na chętnych nie tylko piękne, 
ręczne wykonane ozdoby bożonarodzeniowe, ale pyzy z soczewicą 
i mięsem, pierogi z kapustą i grzybami podawane na ciepło, ciasta, 
pierniki i inne pyszności

Urszula Marzec, 
reprezentująca 
gminę Borki oraz 
GOKiS Borki, zajęła 
III miejsce w presti-
żowym konkursie. Jej 
talent i kunszt zosta-
ły docenione przez 
ekspertów 20. Woje-
wódzkiego Przeglądu 
Rękodzieła i Twórczo-
ści Seniorów „Aktyw-
ni – Kreatywni w Kul-
turze” w Lublinie. 

Pani Urszula była jedyną 
reprezentantką Powiatu 
Radzyńskiego, która zna-
lazła się w  gronie laurea-
tów. Spośród 101 uczest-
ników i  255 zgłoszonych 
prac jury wyłoniło jedynie 
23 laureatów, a  reprezen-
tantka gminy Borki znala-
zła się wśród najlepszych. 
Składamy z  tego tytułu 
serdeczne gratulacje i  wy-
razy uznania!

Podczas fi nału konkursu w Centrum Spotkania Kultur w Lublinie, 
Urszuli Marzec (w centrum) oraz Annie Cąkale, dyrektor GOKiS, 
towarzyszył wójt gminy Borki, Marcin Czyżak

W czerwcu wójt Marcin Czyżak pod-
pisał z Ministrem Cyfryzacji umowę 
na nieodpłatne przekazanie nowego 
sprzętu komputerowego wraz z opro-
gramowaniem dla każdej z podsta-
wówek w gminie. Na mikołajki do 
szkół tra	 ły nowe laptopy i tablety. 
Najwięcej do największej placówki 
oświatowej w gminie, ZPO w Borkach, 
ponieważ przelicznik programu za-
kłada, by co najwyżej sześciu uczniów 
przypadało na jeden laptop, laptop 
przeglądarkowy lub tablet.

- Dziękuję wszystkim zaangażowanym 
w realizację tego niezwykle ważnego przed-
sięwzięcia. Pamiętajmy, że inwestycja w edu-
kację to najlepsza i najpewniejsza inwestycja 
w  przyszłość naszej gminy. Dzięki wsparciu 
rządowemu udało nam się znacząco unowo-
cześnić sprzęt w  naszych placówkach, który 
umożliwia prowadzenie zajęć w sposób bar-
dziej interaktywny, angażujący i  dostoso-
wany do wymogów współczesnego świata 
- podkreśla wójt.
Zgodnie z umową gmina Borki otrzymała:
– 65 laptopów,
– 14 laptopów przeglądarkowych,
– 27 tabletów.

Transformacja cyfrowa szkół

Nowiutkie laptopy już w szkołach

Projekt pod nazwą „Wyrównanie poziomu wyposażenia szkół w przenośne urządzenia multimedialne – 
inwestycje związane ze spełnieniem minimalnych standardów sprzętowych” został zrealizowany ze środ-
ków Krajowego Planu Odbudowy i Zwiększania Odporności. Na fot. Pracownia komputerowa w Zespole 
Placówek Oświatowych w Woli Osowińskiej

Wielki sukces rękodzieła z gminy 
Borki
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INFORMATOR GMINY KĄKOLEWNICA

W niedzielę, 7 grudnia, w Gminnym Ośrodku 

Kultury w Kąkolewnicy podsumowano XVIII 

Ogólnopolski Konkurs Literacki im. Ireny Golec 

„Czerwona Róża dla Niej”. Podczas spotkania 

przedstawiono sylwetkę patronki, zaprezento-

wano wybrane utwory oraz wręczono nagrody 

i wyróżnienia autorom z całej Polski.

Spotkanie rozpoczęło się prezentacją przypominającą 
postać Ireny Golec. Następnie uczestników powitali orga-
nizatorzy i zaproszeni goście, w tym sekretarz gminy Ką-
kolewnica Jarosław Miłosz oraz prezes Czemiernickiego 
Towarzystwa Regionalnego Tadeusz Sławecki.

Podczas wydarzenia zaprezentowano trzy utwory 
poetyckie - zarówno laureatów tegorocznej edycji, jak 
i uczestników poprzednich konkursów. Na scenie pojawi-
ły się również osoby, które znały patronkę i podzieliły się 
wspomnieniami o  jej działalności. Najważniejszym mo-
mentem było ogłoszenie wyników i wręczenie nagród.

Komisja konkursowa oceniała prace 108 autorów z całej 
Polski. Najmłodsza uczestniczka miała 8 lat, najstarsi - 75. 
Tematyka nadesłanych utworów obejmowała m.in. przy-
jaźń, rodzinę, przemijanie, naturę oraz inspiracje historią 
i  postacią Patronki. Konkurs odbył się pod honorowym 
patronatem Lubelskiego Kuratora Oświaty, wójta gminy 
Kąkolewnica oraz prezesa Czemiernickiego Towarzystwa 
Regionalnego. Nagrody ufundowały: rodzina patronki, 
Bank Spółdzielczy w Międzyrzecu Podlaskim, Wydawni-
ctwo Lubelskie AZ oraz GOK Kąkolewnica.

Więcej zdjęć dostępnych w  mediach społecznościo-
wych gminy Kąkolewnica oraz na stronie internetowej 
Gminnego Ośrodka Kultury w Kąkolewnicy.

Kąkolewnica

�Czerwona Róża dla Niej� - XVIII Ogólnopolski 
Konkurs Literacki rozstrzygnięty w Kąkolewnicy

Podsumowanie XVIII edycji konkursu odbyło się 7 grudnia w Gminnym Ośrodku Kultury w Kąkolewnicy
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Nagrody wręczyli sekretarz gminy Kąkolewnica Jarosław Miłosz oraz prezes Czemiernickiego Towarzy-
stwa Regionalnego Tadeusz Sławecki
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Komisja konkursowa oceniała prace 108 autorów z całej Polski
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Kategoria I - dzieci i młodzież (klasy I�IV)

Poezja
I miejsce - Helena Zień, godło RÓŻYCZKA (ZO 
Brzozowica Duża), Balerinka
II miejsce - Zuzanna Miłosz, godło ZUMI (SP 
Kąkolewnica), Lusia
III miejsce ex aequo - Antoni Biernacki, godło 
NIEZNAJOMY GRACZ (SP Kąkolewnica), Dla Mamy, 
Alicja Jóźwiak, godło GALA (ZO Polskowola), Moja 
rodzina
Proza
I miejsce - Zuzanna Miłosz, godło ZUMI (SP 
Kąkolewnica)
II miejsce - Tobiasz Piekarski, godło TIBI (SP 
Turów)
III miejsce ex aequo - Blanka Maksymiuk, godło 
LORIANA (SP Szóstka), Alicja Nikończuk, godło 
MACIERZANKA (SP Szóstka), Michalina Zacharuk, 
godło MISHKA (SP Szóstka)
Wyróżnienie - Szymon Krzymowski, godło KRZY-
MEK (SP Krzewica)

Kategoria II - dzieci i młodzież (klasy V�VIII)

Poezja
I miejsce - Mateusz Powałka, godło HEBANOWY 
(SP nr 9 Wejherowo)
II miejsce ex aequo - Nikodem Ceynowa, godło 
PERKUSISTA (SP Połczyno), Julia Świderska, godło 
PERSEFONA (SP Kąkolewnica)
III miejsce ex aequo - Mikołaj Goś, godło MIKO 
(ZPO nr 3 Międzyrzec Podlaski), Maja Petruczen-
ko, godło STORCZYK2013 (ZPO nr 3 Międzyrzec 
Podlaski)

Wyróżnienia: Wiktoria Gomółka, SKY (SP Kąkolewnica), 
Lena Kalinka, COCACOLASTIC (SP Szóstka), Zuzanna Ma-
zurek, BELLA (SP Kąkolewnica), Łukasz Oleksiuk, LUKI 
(SP Rogoźnica), Natalia Sokół, PSZCZÓŁKA (SP Żakowola 
Poprzeczna), Hubert Sójka, JAY (ZO Polskowola)
Nagroda specjalna - Patronka Konkursu: 
Tomasz Skolimowski, TOMCZI (SP Rogoźnica)
Proza
I miejsce - Paweł Wiater, WĘDROWIEC (SP Białka)
II miejsce ex aequo - Tomasz Skolimowski, TOMCZI 
(SP Rogoźnica), Aleksandra Stepaniuk, MUSZELKA 
(SP Ostrówki)
III miejsce ex aequo - Kacper Sankowski, LENA 
I ADRIAN (ZO Brzozowica Duża), Andżelika Woch, 
CHOMIKMOMIK (SP Kąkolewnica)
Wyróżnienia: Nela Borysiuk, NEBO (SP Turów), Lena 
Jaworska, RÓŻA WORECZEK (SP Misie), Laura Łuba, 
NIEZNAJOMA (SP Żakowola Poprzeczna), Daria Mikos, 
MILDRED (ZPO nr 3 Międzyrzec Podlaski), Zuzanna 
Wachulik, SASANKA (SP Żakowola Poprzeczna)
Nagrody specjalne: Michalina Gąsior, MISZKA (ZPO 
nr 3 Międzyrzec Podlaski), Maria Sosnowska, MARY 
(SP Borki-Wyrki)

Kategoria III - młodzież szkół średnich

Poezja
I miejsce - Aleksandra Gil, LYANA VAL (I LO Radzyń 
Podlaski)
II i III miejsc - nie przyznano
Wyróżnienia: Kacper Dębiński, NOKTURN (ZSP 
Radzyń Podlaski), Kalina Kucewicz, KAILIN (I LO 
Radzyń Podlaski), Zofia Hiacynta Lewczuk, JANKA 
(LO Międzyrzec Podlaski), Amelia Wojrach, LUNA (IV 
LO Biała Podlaska)

Proza
I miejsce - Maria Gorzelnik, QUIDAM (I LO Radzyń 
Podlaski)
II miejsce - Julia Wasiluk, ARTEMIS (LO Międzyrzec 
Podlaski)
III miejsce - Kacper Dębiński, NOKTURN (ZSP 
Radzyń Podlaski)
Wyróżnienie: Monika Swórska, ALEKSA (LO Między-
rzec Podlaski)

Kategoria IV - dorośli

Poezja
I miejsce - Alicja Zieńczuk, HUMORYSTA (Kąkolewnica)
II miejsce ex aequo: Tadeusz Charmuszko, 
ŚWIERSZCZAK (Suwałki), Jan Gumbisz, LECĄ BOCIANY 
(Kielce), Agnieszka Maj, EMIX (Gołąb)
III miejsce ex aequo: Krystyna Gudel, PODRÓŻNIK 
(Suchowola), Mariola Kruszewska, SOBOTA25 
(Mińsk Mazowiecki), Jolanta Adamczyk-Przewoź-
niak, JOSTELKA (Orle Pomorskie)
Wyróżnienia: Andrzej Halicki, CISZA (Biała Podlaska), 
Zygmunt Kot, MATEUSZ (Kobyłka), Adam Bolesław 
Wierzbicki, POSZUKIWACZ STRACONEGO CZASU (Dłużek)
Proza
I miejsce ex aequo: Anna Kokot-Nowak, TABU-
LETTAE SUBLINGUALES (Przeźmierowo), Krzysztof 
Martwicki, ZRYW (Dreglin)
II miejsce ex aequo: Tadeusz Charmuszko, ŚWIER-
SZCZAK (Suwałki), Mariola Kruszewska, SOBOTA25 
(Mińsk Mazowiecki)
III miejsce ex aequo: Aleksandra Kowalik, KOLORO-
WY MOTYL (Barłogi), Kamil Rycerz, KA (Siedlce)
Wyróżnienia: Renata Diaków, NIE CZYŃ DRUGIEMU 
(Nowogród Bobrzański), Zygmunt Kot, MATI (Kobyłka).

Wyniki XVIII Ogólnopolskiego Konkursu Literackiego im. Ireny Golec �Czerwona Róża dla Niej�
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SERWIS I  L ICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO W RADZYNIU 

15 grudnia gościliśmy 
w naszej szkole Prezesa 
Spółdzielczej Mleczarni 
SPOMLEK � pana Pawła 
Gacę. Naszego gościa 
powitała i przedstawi-
ła pani dyrektor Ewa 
Grodzka, która opowie-
działa o sukcesach pana 
Prezesa oraz o ważnej 
roli, jaką pełni on zawo-
dowo, zarządzając tak 
dużą Þ rmą.

O stresie, wyborach 
i odpowiedzialności 

W swoim wystąpieniu pan 
Prezes poruszył istotne zagad-
nienia dotyczące radzenia sobie 
ze stresem, dokonywania wybo-
rów życiowych, roli komunika-
cji w relacjach międzyludzkich, 
a także dorosłości i odpowie-
dzialności, rozumianych jako 
świadome podejmowanie decyzji 
oraz ponoszenie konsekwencji 
własnych działań.

Prelekcja skłaniała do reß eksji 
nad własnymi postawami, plana-
mi na przyszłość oraz znaczeniem 
uważnej i odpowiedzialnej komu-
nikacji w życiu osobistym i zawo-
dowym. Było to spotkanie, które 
dawało do myślenia i pokazywa-
ło, że nie trzeba mieć gotowych 
odpowiedzi na wszystko � można 
popełniać błędy, ale warto wycią-
gać z nich wnioski i brać odpowie-
dzialność za swoje decyzje.

Rozstrzygnięcie konkursu 
„STRESS-OFF – Twój 

sposób na luz” 
Na zakończenie pani Monika 

Rączka � pedagog szkolny oraz 
opiekun Samorządu Uczniow-

skiego � rozstrzygnęła konkurs 
�STRESS-OFF � Twój sposób na 
luz�. Polegał on na zaprezento-
waniu przez uczniów własnych 
sposobów radzenia sobie ze stre-
sem w dowolnej formie.

Komisja konkursowa wy-
łoniła trzy nagrodzone prace, 
których autorzy otrzymali 
bony do sklepu Empik:

I miejsce � Weronika Kozieł 
(klasa I B)

II miejsce � Karol Filip 
(klasa IV D)

III miejsce � Julia Kołtun 
(klasa II A)

Uczestnicy konkursu wykazali 
się ogromnym talentem, wiedzą 
na temat stresu oraz kreatyw-
nymi metodami radzenia sobie 
z nim. Wszystkim serdecznie 
gratulujemy!

Zakończenie projektu 
„poMOC” 

Tym samym dobiegł końca 
projekt �poMOC�. Jeszcze raz 
bardzo dziękujemy Spółdziel-
czej Mleczarni SPOMLEK za 
zaufanie i wsparcie. Jesteśmy 

ogromnie wdzięczni za moż-
liwość udziału w tym przed-
sięwzięciu i gwarantujemy, 
że zdobyta wiedza pozostanie 
z nami na długo oraz będzie 
wykorzystywana w przyszło-
ści.

Inicjatywa z potrzeby 
serca 

Projekt �poMOC� został zai-
nicjowany przez Aleksandrę Kra-
suską i Julię Robak, które w ubie-

głym roku szkolnym działały 
w Samorządzie Uczniowskim. 
Obie na co dzień obserwują, jak 
ich rówieśnicy zmagają się z róż-
nymi problemami, dlatego posta-
nowiły podjąć konkretne działa-
nia. Przy wsparciu pani Moniki 
Rączki udało się stworzyć pro-
jekt, którego celem było uświa-
domienie młodym ludziom, że 
nie są w tych trudnościach sami, 
oraz pokazanie im skutecznych 
sposobów radzenia sobie z wy-
zwaniami codzienności.

Gość specjalny 
w murach naszej szkoły

Celem projektu było uświadomienie młodym ludziom, że nie są w tych trudnościach sami, oraz pokazanie 
im skutecznych sposobów radzenia sobie z wyzwaniami codzienności

Gościliśmy w naszej szkole Prezesa Spółdzielczej Mleczarni SPOMLEK 
– pana Pawła Gacę. Na zdjęciu z Ewą Grodzką, dyrektor I LO i Moniką 
Rączką, pedagog szkolną i opiekunką SU

Z całego serca 
dziękujemy wszyst-
kim klasom, które 
włączyły się w ak-
cję �Jedna paczka 
od jednej klasy dla 
jednej rodziny�, 
zorganizowaną we 
współpracy z Miej-
skim Ośrodkiem 
Pomocy Społecz-
nej.

Dzięki Waszemu zaanga-
żowaniu udało się przygo-
tować wiele paczek z pro-
duktami żywnościowymi 
o długim terminie przy-
datności. Każda z nich to 
realna pomoc i piękny gest 
solidarności wobec osób po-
trzebujących.

Mamy nadzieję, że prze-
kazane paczki trafią do ro-
dzin, które najbardziej tego 
potrzebują, i sprawią, że 
nadchodzące święta będą dla 
nich choć trochę radośniejsze 
i spokojniejsze.Dziękujemy za okazane serce, empatię i gotowość do niesienia pomocy – razem możemy więcej!

16 grudnia w I Liceum Ogólnokształcą-

cym w Radzyniu Podlaskim odbyła się 

uroczystość odsłonięcia i poświęcenia 

pamiątkowej tablicy poświęconej Hali-

nie Rudnickiej � założycielce pierwszego 

gimnazjum w Radzyniu Podlaskim i po-

staci szczególnie zasłużonej dla lokalnej 

oświaty.

Hołd 
dla Pionierki 
Edukacji

Jedna paczka od jednej klasy dla jednej rodziny
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S T R O N A  O S O B N A

                                                                                                                                OLYAN KOLLÉGÁK CSOPORTJA, AKIK SZERETNÉK MEGŐRIZNI A RÉGI ELRENDEZÉSEKET
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